
na mapie Polski: -? artykuł na sir. 3

Jutro uroczysta 
przysięga

JUŻ od kilku lat Poznań hołduje 
pięknej tradycji polegającej na 
tym, że przysięga wojskowa, któ­
ra stanowi ważny moment wycho­
wawczy w życiu każdego żołnie- 
^a, stała się aktem bardzo uro- 
czystym. Żołnierze składają przy­
snę na sztandar jednostki, pu­
blicznie, w obecności swoich do­
wódców, władz miasta oraz spo­
łeczeństwa. Jutrzejsza przysięga 
młodych żołnierzy jednostek woj­
skowych poznańskiego garnizonu 
także odbędzie się publicznie, bo 
na pl. Adama Mickiewicza o godz. 
10. Pododdziały uformują się 
wzdłuż ulicy Armii Czerwonej 
począwszy od auli uniwersytec- 
kiej po ulicę Kościuszki. Po tej 
uroczystości żołnierze będą gościć 
obiadem w jednostkach swoich 
najbliższych, zaproszonych spe­
cjalnie na tę uroczystość.

W związku z przemarszem i przy 
sięgą od godz. 9 do 12 zostanie 
wstrzymany ruch kołowy na ul. 
Armii Czerwonej i na dojazdach 
do niej. (Ij)
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Dziedzina — codzienne sprawy

Poselskie postulaty 
pod adresem resortów
Projekty planu i budżetu na rok przyszły są już przygoto­

wane do przedstawienia izbie na plenarnym posiedzeniu. Ko­
misje sejmowe w toku roboczej dyskusji uznały zasadnicze 
proporcje planu za prawidłowe i zasługujące na pełną apro­
batę. Równocześnie posłowie wysunęli szereg postulatów 
pod adresem centralnych urzędów.

Ile jest godzin

Po sesji NATO

Większy udział NBF 
w planowaniu nuklearnym

Dwudniowa zimowa sesja Ra 
dy Ministerialnej NATO zbie­
rająca się po raz ostatni w Pa­
ryżu, zakończyła się wczoraj 
w godzinach wieczornych ogło 
szeniem komunikatu.

Następna sesja Rady Atlan­
tyckiej, która zbierze się wio­
sną przyszłego roku odbędzie 
się już w Brukseli w zwitku 
z wystąpieniem Francji z orga 
nizacji wojskowych NATO. So 
jusznicy NATO postanowili wy 
cofać z terytorium Francji nie 
tylko swoje sztaby wojskowe, 
ale także siedzibę organu poli­
tycznego: Rady Ministerialnej.

Komunikat formalnie obwieś 
cił powołanie komitetu do 
spraw obrony nuklearnej, któ­
ry m. in. umożliwi Niemcom za 
chodnim większy udział w pla 
nowaniu atomowym członków 
NATO.

Członkowie zachodnionie- 
mieckiej delegacji na sesję Ra 
dy NATO w Paryżu, minister 
spraw zagranicznych Brandt i 
minister obrony Schroeder od 
lecieli już samolotem do Bonn.

PAP

Potępienie nalotów 
lotnictwa USA na Hanoi

| Fala proiesiów ~ niepokój w ONZ |

Terrorystyczne naloty powietrzne dokonane przez 
two amerykańskie na stolicę Demokratycznej Rep . - 
Wietnamu, Hanoi, wywołały oburzenie na całym swiecie 
oraz spotęgowały falę protestów przeciwko barbarzj
wojnie w Wietnamie.
Wieleset osób, w tym licz­

ni studenci i robotnicy de­
monstrowali w czwartek w 
Rzymie przeciwko zrzucaniu

Min. A. Rapacki 
w Poznaniu

Członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki, przybywa 
dzisiaj do Poznania. O godz. 
10 w sali Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR minister 
Rapacki wygłosi odczyt dla 
aktywu. (—)

w tygodniu pracy?
Robotników przemysłowych obowiązuje w Polsce zasadniczo 

godzinny tydzień pracy. Nie jest to mało zważywszy, że sporo 
krajów (w tym i nasi sąsiedzi) stopniowo skraca czas pracy. Czy 
jednak rzeczywiście robotnicy przebywają w zakładach 46 godzin 
tygodniowo? Próbę odpowiedzi na to pytanie znajdujemy w arty­
kule mgr Zbigniewa Miłobędzkiego opublikowanym w ostatnim 
numerze biuletynu informacyjnego instytutu pracy.

46-

W r. ub. było 306 dni roboczych, 
w tym 50 sobót, zatem na jedne­
go Robotnika powinno przypadać 
2.348 godzin pracy (nominalny 
czas pracy)-. Średnio jednak prze­
pracował on w roku 2.048 godzin. 
Prawie połowa tej różnicy pochło-

20 bm. w Poznaniu

nęły urlopy wypoczynkowe, ok. 
100 godzin — zwolnienia lekarskie, 
resztę — urlopy macierzyńskie, 
zwolnienia usprawiedliwione i ab­
sencja nieusprawiedliwiona.

Z przeliczenia na normalny ty­
dzień pracy (bez urlopu wypo­
czynkowego) wynika, że przecięt­
nie robotnik pracował w r. ub.

Narada izotopowa
Około 200 przedstawicieli 

przemysłu, .instytutów nauko­
wych, uczelni, biur projekto­
wych, konstrukcyjnych, techno 
logicznych oraz innych instytu 
cji tzw. technicznego zaplecza 
gospodarki zbierze się 20 bm. 
w Poznaniu na dwudniowej na 
radzie poświęconej zastosowa­
niu techniki jądrowej w proce 
sach produkcyjnych.

Organizatorem narady jest 
Oddział Polskiego Komitetu 
Techniki Jądrowej przy poz­
nańskiej NOT oraz tutejszy O- 
środek Biura Urządzeń Techni 
ki Jądrowej, (pch)

41,8 godzin 
ustawowym 
liczbowych, 
czas pracy

tygodniowo w czasie 
oraz 1,71 godzin nad- 
a więc efektywny 

wynosił 43,51 godzin.
Od liczby tej nie odjęto przysłu­
gujących robotnikom 15-minuto- 
wych płatnych przerw, składają­
cych się na 1,5 godz. tygodniowo.

W niedzielę
koncert w Chodzieży

Rozwiązanie konkursu 
„Bądźmy zdrowi"

W niedzielę o godz. 11 w 
Powiatowym Domu Kultu- 
ry w Chodzieży odbędzie się 
koncert z okazji zakończe- 
nia Konkursu Rysunkowe­
go „Bądźmy Zdrowi”.

Wystąpią w nim zespół 
Muzyczny Romana Pahla — 
zdobywcy I miejsca na Fe­
stiwalu Orkiestr Tanecz- 
nyćh w Zabrzu oraz znany 
w^zystkim Czytelnikom 
„Głosu” i „Expressu” — 
Henryk Derwich.

W czasie koncertu odbę- 
"zie się „mecz zdrowia, w 
którym wystąpią trzyosobo 

zespoły Zakładów Porce 
Jany i Porcelitu w Chodzie- 
zy- Dla jego uczestników or 
ganizatorzy: Wojewódzki
Społeczny Komitet do Wal­
ki z Gruźlicą, Miejski Spo- 
^Czny Komitet do Walki z 
Gruźlicą, Wojewódzka Przy 
Rodnia Przeciwgruźlicza, 
Ośrodek Walki z Gruźlicą 

miasta Poznania oraz re 
aakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” przygotowały wiele 
cennych nagród.

hospodarze imprezy: Ra- 
Zakładowa Cnodzieskich 

składów Porcelany i Por­
celitu, znana jako dobry or 
?anizator. dokłada starań, 
y koncert wypadł jak naj 

^Piej.

Decydująca faza rozruchu 
hali „B" huty Konin

W decydującą fazę wkroczy­
ły prace rozruchowe w drugiej 
z kolei hali elektrolizy tlenku 
glinu huty aluminium „Ko­
nin”. Pomyślne przeprowadze­
nie i zakończenie procesu spie 
kania anod, stworzyło warun­
ki umożliwiające przystąpienie 
do głównego stadium rozruchu 
technologicznego — zalewania 
wanien hutniczych elektroli­
tem i płynnym metalem.

Konińscy hutnicy pragnąc 
nadrobić opóźnienia inwesty­
cyjne, postanowili znacznie 
przyspieszyć pracochłonne 
czynności napełniania elektroli 
żerów, by po stopniowym 
przejściu tzw. okresu „dojrze­
wania” (złożona fizykochemicz 
na reakcja elektrolizy) i odpo­
wiednim obciążeniu urządzeń 
energią elektryczną, wanny 
możliwie szybko dostarczyły 
pierwsze aluminium.

Nastąpić ma to wkrótce, bo 
już w początkach stycznia 1967 
r. W hali „B” produkować się 
będzie w ciągu miesiąca ponad 
1.900 ton srebrzystego metalu.

(Zet)

Wiele z nich dotyczy codzien 
nych, ludzkich spraw., zmierza 
do dalszej poprawy warunków 
życia i pracy, lepszego zaspoko 
jenia potrzeb w dziedzinie zao 
patrzenia, usług, opieki zdro­
wotnej i społecznej, kultury 
itd.

Tak np. w trosce o lepsze 
zaopatrzenie i obsłużenie kon­
sumenta komisja handlu wew 
nętrznego uchwaliła dezyderat 
wskazujący na konieczność do 
skonalenia metod i trybu po­
działu masy towarowej między 
poszczególne regiony kraju, za 
bezpieczenia dostaw towaro­
wych do nowo powstających o- 
środków przemysłowych i miej 
scowości turystyczno-wypo­
czynkowych, usprawnienia sy­
stemu przeceny towarów. Poza 
tym posłowie zwracali uwagę 
na potrzebę prawidłowego roz 
mieszczenia sklepów, rucho­
mych i sezonowych punktów 
sprzedaży detalicznej, wyelimi 
nowania nieuzasadnionych 
przerw w pracy sklepów, szer 
szego wprowadzenia zatrudnię 
nia i poprawę warunków BHP 
w handlu.

Podobnego zakresu spraw doty­
czą pewne uwagi komisji rolnic­
twa i przemysłu spożywczego. Ko 
misja uznała, że istnieją możliwoś 
ci rozszerzenia konsumpcji mleka. 
Dlatego też w dezyderacie skiero­
wanym do prezesa Rady Mini­
strów postulowała zwiększenie wy 
siłku aparatu handlu, gastronomii 
miejskiej i wiejskiej w upowszech 
nieniu spożycia mleka, przetwo­
rów i potraw mlecznych, a także 
wprowadzenie spożywania mleka 
przez dzieci we wszystkich szko­
łach i internatach. Do dalszej po­
prawy zaopatrzenia rynku w ry­
by zmierza dezyderat posłów ko­
misji gospodarki morskiej i żeglu­
gi. (PAP)

„LODOWA DROGA”: zdjęcie z repertuaru poznańskiego fotore­
portera CAF Zbigniewa Sfaszyszyna. I nagroda RSW „Prasa” na 

IX Ogólnopolskim Konkursie Fotografii Prasowej
Fot. — CAF

bomb na Hanoi. Oddziały po­
licji uniemożliwiły demon­
strantom udanie się pod am­
basadę amerykańską. Zatrzy­
mano 5 osób.

56 labourzystów-członków 
parlamentu brytyjskiego wy­
stosowało w związku z bom­
bardowaniem Hanoi protest 
do prezydenta Johnsona. De­
pesza wyraża poważne zanie_ 
pokojenie z powodu ostatnich 
poczynań USA, które dopro­
wadziły do ofiar wśród cywil 
nej ludności DRW.

Depeszę domagającą się na­
tychmiastowego zaprzestania 
pirackich rajdów powietrz­
nych na terytorium DRW wy­
słała do prezydenta Johnsona 
Światowa Demokratyczna Fe 
deracja Kobiet. W innej depe­
szy przesłanej do ONZ fede­
racja wzywa sekretarza gene­
ralnego U Thanta do podjęcia 
zdecydowanych kroków, które 
położyłyby kres cierpieniom 
narodu wietnamskiego.

Dwukrotny atak bombow­
ców USA na Hanoi wzbudził 
znaczny niepokój w ONZ, cze­
go dowodem jest ostra wypo­
wiedź U Thanta potępiająca

Dokończenie na str. 2

Sukarno złoży wizytę 
w Egipcie i Jugosławii

Indonezyjska Agencja Pra­
sowa JLntara podała oficjalnie 
w dniu 16 bm. że prezydent 
Sukarno złoży wkrótce wizytę 
w ZRA i Jugosławii. Agencja 
nie podaje dokładnej daty wy­
jazdu prezydenta w tę podróż, 
ale głosi, że wizyta jest wyni­
kiem zaproszenia złożonego 
przez prezydenta Nasera i pre­
zydenta Tito. (PAP)

Manewry rasistów
Przemysłowcy rodezyjscy 

wysłali do wielu krajów za­
chodnioeuropejskich dokumen­
ty w których szeroko reklama 
ją potencjalne możliwości ryn 
ku wewnętrznego tego kraju 
dla zagranicznych prywatnycn 
lokat kapitałów. Celem tego 
przedsięwzięcia jest storpedo­
wanie sankcji wobec reżimu 
Smitha.

Premier Smith zapowie­
dział ze swej strony znaczne 
ulgi dla tych inwestorów za­
granicznych, którzy nie podpo 
rządkują się jakimkolwiek em 
bargo wobec Rodezji.

Warto dodać, że manewry te 
podejmują rasiści rodezyjscy 
w okresie gdy w Radzie; Bez­
pieczeństwa toczy się dyskusja 
nad zastosowaniem sankcji wo 
bec reżimu białych rasistów.

LAL

Sytuacja w Rodezji zagrożeniem 
dla pokoju i bezpieczeństwa

Debata w O1Z nad sanacjami 
wobec reżimu Smitha

Żądanie kary śmierci 
dla Dhaniego

Steinhoff w Pentagonie
Naczelny inspektor bońskiej 

Luftwaffe generał Johannes Stein­
hoff przybył w tych dniach do 
Stanów Zjednoczonych. Spotkał 
się on w Pentagonie z oficerami 
amerykańskimi m. in. z szefem 
sztabu lotnictwa USA generałem
McConnelem. Przedmiotem roz­
mów jest sprawa szkolenia za-
cbodnioniemieckich pilotów na
odrzutowcach amerykańskich ty­
pu „Starfighter”.

Po przedyskutowaniu sprawy przedłużenia mandatu sił
ONZ na Cyprze, Rada Bezpieczeństwa przystąpiła w czwar­
tek wieczorem do kontynuowania debaty na temat problemu 
rodezyjskiego.
Przedstawiciel Ugandy Ki- 

ronde oświadczył, że delegacje 
Mali, Nigerii i Ugandy, pra­
gnąc ułatwić podjęcie przez Ra 
dę Bezpieczeństwa decyzji w 
omawianej kwestii, po konsul 
tacjach z członkami Rady 
wprowadziły pewne zmiany do 
wspólnie opracowanych popra-

20 lat z „Expressem“
19 grudnia br. mija dwadzieścia lat od chwili kiedy przy 

ul. Wielkiej wydrukowano pierwszy numer Expressu Po-
znańskiego. Od tego dnia Express posiada wierne 
wytrwałych czytelników. Spełniał on i spełnia nadal 
pożyteczną rolę w życiu miasta.
Przede wszystkim najcen­

niejszą dewizą naszych kole­
gów z bratniej redakcji jest 
to co umieszczają na stronie 
miejskiej — „Nic co poznań­
skie nie jest Expressowi obce”. 
Znalazło to też wyraz w eks­
pozycji wystawy otwartej 
wczoraj w Klubie MPiK.

Wystawa pomyślana jako 
wielki plakat daje syntetycz­
ny, skrótowy obraz rozległej 
działalności redakcji gazety w 
życiu naszego miasta i woje­
wództwa. Obejmuje ona: plan­
sze, fotogramy i grafikę po­
święcone wszystkim akcjom 
pisma. Pokazano m. in. grafi­
kę H. Derwicha, prace działu 
łączności z czytelnikami oraz 
wyniki wielu ciekawych ini-

cjatyw tej popularnej 
łudniówki. Jedna z

grono 
bardzo

popo- 
plansz

ukazuje tereny do których do­
tarli dziennikarze Expressu. 
Są tam m. in. prawie wszyst­
kie stolice europejskie, szereg 
państw i miast Afryki Za­
chodniej oraz Azji Środkowej.

W czasie otwarcia wystawy 
zauważyliśmy wśród zaproszo­
nych gości kierownika wy­
działu propagandy KW PZPR 
Aleksandra Anholcera, wice-

wek w brytyjskim projekcie 
rezolucji.

Niezmienione pozostały na­
stępujące punkty poprawek: za 
proponowanie Radzie wprowa 
dzenia obowiązującego wszyst­
kie państwa członkowskie 
ONZ pełnego embargo na do­
stawy ropy i produktów nafto 
wych do Rodezji południowej 
ze wszystkich źródeł. Apel do 
rządu brytyjskiego, aby wszel­
kimi środkami nie dopuścił do 
transportu ropy i produktów 
naftowych do Rodezji; zakaz 
importu z Rodezji południowej 
węgla kamiennego oraz całej 
produkcji przemysłu przetwór 
czego, co ma uzupełnić zapro­
ponowaną przez Londyn listę 
towarów, których import z Ro 
dezji ma być zakazany.

Zmodyfikowane poprawki 
proponują Radzie, aby uznała 
że obecna sytuacja w Rodezji 
stanowi groźbę dla pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego oraz wzywają W. Bryta­
nię do anulowania wszystkich 
propozycji wysuniętych dotych 
czas pod adresem bezprawne­
go reżimu Smitha. (PAP)

Prokurator indonezyjski do­
maga się kary śmierci dla wi­
cemarszałka Omara Dhani, by­
łego dowódcy lotnictwa indo­
nezyjskiego oskarżonego o 
współudział w próbie zamachu 
stanu z października 1965 r. 
Proces przeciwko Dhaniemu to 
czy się przed trybunałem woj 
skowym w Djakarcie od kil­
ku tygodni. Przed sądem zezna 
wali liczni świadkowie spo­
śród generalicji indonezyjskiej. 
Pisemne zeznanie składał tak­
że prezydent Sukarno.

Uzasadniając żądanie wyroku 
śmierci, prokurator wskazał m. in. 
na to, że Dhani przyznał się do 
pewnych zarzutów. (Były wicemar 
szalek lotnictwa Dhani, lat 42, o- 
świadczył w czasie jednego z prze 
słuchań, że na wypadek śmierci 
prezydenta Sukarno on miał być 
jego następcą. Dhani zwrócił po­
nadto uwagę na spisek tzw. rady 
generałów i powiązanie tej rady z 
amerykańską agencją wywiadow­
czą CIA). (PAP)

przewodniczącą
RN Poznania
Klawiter, 
PZPR 
Mariana

Prezydium
Władysławę

I sekretarza KD 
Poznań - Grunwald 

Jakubowicza oraz
wielu gości spośród przedsta­
wicieli związków twórczych i 
środowiska kulturalnego Po­
znania. (jm)

Mini-ielewizor
Zakłady radioodbiorników i tele­

wizorów w Szekesfehervar wy­
produkowały pierwszy węgierski 
miniaturowy odbiornik telewizyj­
ny. Aparat jest łatwo przenośny, 
waży około 9 kg.

PAP

Dymisja Moyersa 
przedmiotem dociekań

Ustąpienie Billa Moyersa ze 
stanowiska sekretarza prasowe 
go prezydenta jest przedmio­
tem niezwykle obfitych speku­
lacji i domysłów, zarówno co 
do faktycznych motywów tego 
kroku i jego ewentualnego 
wpływu na przyszłe decyzje po 
lityczne Johnsona.

Nie ulega wątpliwości, że 
Moyers miał istotne powody 0- 
sobiste do wycofania się ze 
służby państwowej. Poza tym 
jednak nie widział on dla sie­
bie możliwości kariery poli­
tycznej u boku prezydenta, któ 
rego popularność bynajmniej 
nie wzrasta i którego stosunki 
z szeregiem kół — m. in. z pra 
są i kołami intelektualnymi — 
układają się nieszczególnie.

PAP



Potępienie nalotów
lotnictwa USA
Dokończenie ze str. 1

ten akt. W oświadczeniu dla
prasy odczytanym w czwartek 
przez przedstawiciela sekre­
tarza generalnego, U Thant 
przypomina, że „niejednokrot 
nie wyrażał swoje przekona­
nie, że pierwszym krokiem w 
kierunku poszukiwania poko­
ju w Wietnamie powinno być 
zaprzestanie bombardowań 
północy”. Wzmożenie bombar­
dowań DRW, których wyni­
kiem są ofiary wśród ludzi — 
wskazuje U Thant — prowa­
dzi do zaostrzenia sytuacji.

„Times1* o oświadczeniu
Waszyngtonu

Waszyngtoński korespon­
dent dziennika „Times” z peł 
ną wątpliwości rezerwą ko­
mentuje amerykańskie oświad 
czenie na temat bombardo­
wań Hanoi. Dziennik pisze 
m. in., że administracja USA 
uwikłała się raz jeszcze w 
nieprzyjemną sytuację, w któ­
rej wiarogodność jej oświad­
czeń w sprawie Wietnamu
jest podejrzana, 
wiadczenia te są
irytacją, jako

lub też oś- 
odrzucane z 

oczywiste
kłamstwa. Jeżeli krytyki są 
ostre, to rzeczywistość nie 
wygląda dużo lepiej. Oficjal­
na odpowiedź na zarzuty, że 
amerykańskie lotnictwo bom­
bowe spowodowało ofiary w 
ludziach w Hanoi jest typo­
wym przykładem tego, co 
można tylko nazwać wykal- 
kulowanymi oświadczeniami 
przeinaczającymi fakty.

Prezydent Johnson — kon­
kluduje „Times” — znajduje 
się w gorszym kłopocie poli­
tycznym, niż można było so­
bie wyobrażać jeszcze przed 
paroma tygodniami. W tej sy­
tuacji balansuje on w dwóch 
kierunkach — od przerwy w 
bombardowaniach do eskala­
cji.

Konferencja prasowa 
w Hanoi

Jak poinformowano na kon
ferencji prasowej
podczas 
wskutek

ostatnich 
wybuchu

w Hanoi 
nalotów 
rakiety

amerykańskiej ucierpiały am. 
basady rumuńska i chińska.

PAP

Z obrad XXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Dyskusja nad tzw. kwestią koreańską
Wystąpienie przedstawiciela PUL amb. B_ Tomorowicza

Komitet Polityczny XXI sesji dyskutuje obecnie nad tzw. 
kwestią koreańską. W czwartek zabrał głos w dyskusji prze­
wodniczący delegacji polskiej, stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, ambasador Bohdan Tomorowicz. Poniżej obszerne 
streszczenie przemówienia:
Ambasador Tomorowicz pod 

kreślił, że dyskusja koreańska 
jeszcze raz odbywa się pod 
nieobecność tych, którzy są 
powołani do decydowania o 
przyszłości narodu koreańskie­
go. Godna pożałowania decy­
zja, która uniemożliwiła u- 
dział przedstawicieli KRL-D w 
dyskusji nad sprawą koreań­
ską i zarazem narzuciła u- 
czestnictwo reprezentantów 
władz południowo - koreań­
skich — mogła być motywo­
wana tylko dążeniem do u- 
wiecznienia obecnego, godne-

go pożałowania, stanu rzeczy. 
Stany Zjednoczone w istocie 
wykorzystują tę sytuację do 
celów całkowicie sprzecznych 
z prawdziwymi interesami Ko­
reańczyków. Szyld „ONZ” po­
trzebny jest tam tylko dla za­
chowania pozorów i uspra­
wiedliwienia posunięć, któ­
rych usprawiedliwić nie moż­
na. Na ziemi koreańskiej znaj­
duje się przeszło 50 tys. żoł-

niejszych elementów swej glo­
balnej strategii na Dalekim 
Wschodzie.

Ambasador Tomorowicz pod 
kreślił na zakończenie, że Pol­
ska jest współautorem rezolu­
cji wzywającej do wycofania 
wszystkich obcych wojsk z 
Korei południowej i rozwiąza­
nia tzw. komisji koreańskiej 
ONZ a także usunięcia z po­
rządku dziennego ONZ tzw. 
sprawy koreańskiej. (PAP)

nierzy w amerykańskich

15-lecie Wojskowej 
Akademii Politycznej 
Jedna z najmłodszych wyż­

szych uczelni w kraju — Woj­
skowa Akademia Polityczna 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 
obchodzi 15-lecie istnienia. W 
grudniu 1951 r. w uczelni tej 
odbyła się inauguracja pierw­
szego rpku akademickiego O 
historii, strukturze organiza­
cyjnej WAP, a także o jej pra 
cy dydaktycznej i naukowo- 
badawczej mówił 15 bm. na 
konferencji prasowej komen­
dant akademii gen. bryg. 
Edward Braniewski.

Do zadań WAP należy m. in. 
kształcenie słuchaczy w zakre­
sie nauk społeczno- politycz­
nych i wojskowych oraz przy- | 
gotowanie ich do objęcia w si- I 
łach zbrojnych, a zwłaszcza w 
aparacie politycznym wojska, 
stanowisk, które wymagają 
wyższego wykształcenia woj­
skowego i specjalnego. Akade­
mia kształci też pracowników 
naukowo-dydaktycznych, przy 
gotowując ich do pracy na­
ukowej w wyższych szkołach 
wojskowych oraz ekonomistów 
dla potrzeb gospodarki resor­
tu obrony. (PAP)

bazach, pod amerykańską ko­
mendą i pod amerykańską 
kontrolą. Wojska te nązywa 
się nadal „wojskami ONZ” 
jakkolwiek Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie ma na 
nie najmniejszego wpływu, 
ani też jakiejkolwiek kontroli.

Tzw. Komisja ONZ do 
spraw Zjednoczenia i Odbudcf- 
wy Korei ogłasza co roku ra­
porty, które z równym powo­
dzeniem możnaby było przy­
gotować w odpowiedniej filii 
Pentagonu w Seulu. Komisja 
— co wynika wyraźnie z jej
sprawozdań zachowuje w
dalszym ciągu niechętną, jeśli 
nie wręcz wrogą postawę wo­
bec KRL-D. Jest to pozosta­
łością zimnej wojny. Nie ma 
ona ani podstawy prawnej, ani 
koniecznych środków dla po­
dejmowania działań w kierun­
ku zjednoczenia.

Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby Korea była zjednoczona 
— w wyniku swobodnie wy­
rażonych aspiracji całego na­
rodu — nie istniałyby na zie­
mi koreańskiej obce bazy i ob­
ce wojska. Jednakże Stany 
Zjednoczone uczyniły z Korei 
południowej jeden z najważ-

Anglia ubiega się 
o wstęp do EWG
W czwartek 15 bm. tema­

tem obrad parlamentarzystów 
Unii Zachodniej Europy była 
sprawa wejścia W. Brytanii 
do Wspólnego Rynku.

Na porządku dziennym sta­
nęły trzy propozycje brytyj­
skie:

1. Jeszcze przed formalnym 
wniesieniem prośby przez W. Bry­
tanię o wejście do EWG Rada Mi­
nistrów UZE powinna opracować 
wytyczne wspólnej polityki za­
granicznej i obrony dla Europy 
zachodniej.

2. Poddania sił nuklearnych i 
konwencjonalnych siedmiu partne 
rów UZE kontroli politycznej wła­
dzy zachodniej Europy.

3. Przekształcenia stałego komi­
tetu zbrojeń UZE w europejski 
komisariat zbrojeń sześciu państw 
EWG i W. Brytanii. (PAP)

Ola drodze do 1200

Realizujemy VII Plenum KC

Dobra inicjatywa Grunwaldu
Komitet Dzielnicowy PZPR Poznań-Grunwald zwołał 

wczoraj naradę przewodniczących Komisji zakładowych i se­
kretarzy POP zakładów przemysłowych, w celu przedysku­
towania aktualnych problemów towarzyszących realizacji 
VII Plenum KC PZPR. W spotkaniu uczestniczył I sekretarz

„Zeszyty Wielkopolskie" - wydanie 5
Wydawane pod patronatem 

Wielkopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego „Zeszyty Wielkopol­
skie” przynoszą nam za każdym 
razem solidną porcję wiedzy o re­
gionie. Wydanie 5 „Zeszytów”, 
które właśnie ukazało się w kio­
skach, potwierdza tę regułę, wy- 
daje się nawet ciekawsze od po­
przednich.

Znajdujemy tu więc bardzo in­
teresujące rozważania na temat 
związków uprzemysłowienia z 
przeobrażaniem małych miast po­
kazane na przykładzie powiatu

ta, tłumacza, teatrologa, reżysera, 
inscenizatora, eseisty i działacza 
kulturalnego zamieszcza Olgierd 
Błażewicz.

Dalej następują „Sprawozda­
nia”. O literaturze w radio pisze 
Józef Ratajczak, o teatrze Olgierd 
Błażewicz, o muzyce Wiesław 
Kiser i o plastyce Jacek Juszczyk.

Numer zamyka kronika wielko­
polskich wydarzeń kulturalno- 
oświatowych. (ms)

konińskiego (Zbigniew 2e-
chowski „Wielki przemysł a małe 
miasteczka”), dalej — analizę u- 
rządzeń miejskich służących ogó­
łowi ludności Poznania i innych 
większych miast Wielkopolski po­
traktowaną w ich historycznym 
rozwoju (Jan Elster „Problemy 
gospodarki komunalnej w Wielko- 
polsce”), obraz sytuacji w spół­
dzielczości mieszkaniowej naszego 
regionu (Czesław Burdziński 
„Wielkopolska spółdzielczość mie­
szkaniowa”). Następne pozycje 
działu „Artykuły” to pozycje; Le­
cha Jeszki „Od kinofikacji do Wo­
jewódzkiego Zarządu Kin”, Jerze­
go Pińskiego „Wielkopolskie pis­
ma regionalne”, Macieja M. Ko­
złowskiego „W kręgu życia kultu­
ralnego Piły”, Stanisława Kopecia 
„Zawód — pielęgniarka”.

W dziale „Materiały” Zygfryd 
Klaus i Paweł Łączkowski podej­
mują temat „Zainteresowania in­
telektualne i polityczno-społeczne 
studentów Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu”. Przed­
stawiony przez nich obraz nie jest 
budujący w ogóle, a w odniesie­
niu do wydziałów przyrodniczych 
w szczególności. Krzysztof Jeżyk 
pokazuje „Problemy kaliskiego 
szkolnictwa zawodowego”, a Bo­
lesław Igłowicz i Kazimierz Zi- 
mniewicz w dyskusji o społecz-

Odznaki Tysiąclecia 
dla 90 obywateli CSRS
Czwartek 15 grudnia prze­

biegał w CSRS pod znakiem 
serdecznej przyjaźni łączącej 
Polskę z jej przyjaciółmi znad 
Wełtawy.

W ambasadzie PRL w Pra­
dze wręczono Odznaki Tysiąc­
lecia 90 obywatelom CSRS, 
którzy wnieśli szczególny 
wkład w zacieśnienie przyjaź­
ni między narodami obu kra­
jów, zaś w godzinach od 17.40 
do 23 telewidzowie mogli obej­
rzeć przygotowany przez naszą 
telewizję interesujący pro­
gram „Polski dzień w telewi­
zji CSRS”. (PAP)

nym ruchu 
działalności 
ków Ziemi

W dziale

kulturalnym piszą „O 
Towarzystwa Miłośni- 
Kościańskiej”.
„Dokumenty” Ludwik

Gomolec omawia „Dwadzieścia lat 
pracy historyków nad dziejami 
wyzwolenia Wielkopolski i Pozna­
nia w 1945 roku”, a Henryk Ma- 
tuszczak zamieszcza „Wspomnie­
nia z wyzwolenia Ostrowa Wielko­
polskiego w styczniu 1945 roku”.

Interesujący, obszerny „Profil 
Stanisława Hebanowskiego, lltera-

Zabijaj i rań ile tylko mo­
żesz do godziny 6 rano 24 
grudnia i zacznij znów za­

bijać 26 grudnia rano..., A po 1 
stycznia 1967 znów można będzie 
mordować, bombardować, palić, 
niszczyć zbiory i dzieło rąk ludz­
kich aż do godziny 6 rano 24 grud 
nia 1967 roku...”

Ten pełen goryczy komentarz 
60 wymuszonej na Waszyngtonie 
obłudnej zgody na krótkotrwały 
rozejm f /‘-teczny w czasie Bo­
żego Narodzenia i Nowego Roku, 
usunięty został z pierwszego (pro­
wincjonalnego) wydania „New 
York Times” — zapewne nie bez

,odgórnej” inspiracji jako
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Pożegnanie ambasadora 
Wolniaka w Kanadzie
W związku z odjazdem do 

kraju ambasador PRL w Ka­
nadzie Zygfryd Wolniak wydał 
przyjęcie pożegnalne, na które 
przybyli wyżsi urzędnicy ka-

KD Marian Jakubowicz.
W dyskusji przedstawiciele 

zakładów przemysłowych za­
poznali zebranych z własnymi 
doświadczeniami z prac Ko­
misji i z trudnościami, na ja­
kie napotykają przy rozpatry-

Pątnów jest największym placem 
budowy wśród elektrowni, które 
w przyszłym roku rozpoczną pro­
dukcję energii elektrycznej. Ru­
szę tu w 1967 roku 2 turboze­
społy o mocy po 200 MW każ­
dy, a po całkowitym zakończe­
niu budowy Pętnów osiągnie 
moc 1200 MW. Będzie to elek­
trownia opalana węglem brunat­
nym z pobliskiego konińskiego 

zagłębia.

nadyjskiego ministerstwa
spraw zagranicznych, ministro 
wie robót publicznych, przemy 
słu, rybołówstwa, minister bez 
teki J. Turner oraz wicemini­
strowie szeregu centralnych re 
sortów. (PAP)

Zaostrzenie kryzysu 
Syria - IPG

Kondolencje po śmierci 
Walta Disney’a

, zbyt emocjonalny”. Zycie jed­
nak dopisało do tej historii nie­
spodziewany ciąg dalszy: na kilka 
zaledwie dni przed świątecznym 
rozejmem, amerykańskie lotnic­
two dopuściło się aktu dalszej es­
kalacji zbrodniczej wojny na 
Półwyspie Indochińskim, przepro­
wadzając bombardowanie gęsto

Kairski korespondent PAP, red. 
Dziedzic pisze, że zdaniem miej­
scowych obserwatorów politycz­
nych w chwili obecnej nie ma 
oznak odprężenia w kryzysie mię 
dzy Syrią, a towarzystwem nafto­
wym eksploatującym ropę iracką 
—Iraq Petroleum Company. Wręcz 
przeciwnie spodziewać się można 
dalszych radykalnych posunięć 
zaostrzających sytuację.

Obserwatorzy kairscy zwracają 
uwagę na ożywione kontakty dy­
plomatyczne między Damaszkiem, 
Bagdadem, Kairem i Bejrutem 
zmierzające wyraźnie do tego, by 
zainteresowane stolice były dokład 
nie poinformowane o wszystkim, 
a jednocześnie mogły koordyno­
wać swe poczynania.

Dla obserwatorów kairskich zna 
mienne jest milczenie, jakie za­
chowują dotychczas stolice za­
chodnie w sprawie podjętych przez 
Syrię kroków. Wydaje się to wska 
zywać, że opracowują one obecnie 
swą taktykę postępowania w kry­
zysie wynikłym ze słusznej decy­
zji rządu Syrii. (PAP)

Brat Walta Disney’a Roy Dis 
ney, przewodniczący rady stu­
dia filmowego w Hollywood za 
komunikował, że zgodnie z ży­
czeniem twórcy myszki Mickey 
i kaczora Donalda jego dzieło 
będzie kontynuowane i nadal 
będą nakręcane filmy ze zna­
nych serii.

Z całego świata napływają 
kondolencje na adres rod^ny 
Disney’a z wyrazami głębokie 
go współczucia. Maurice Che- 
valier, który brał udział w jed 
nym z ostatnich filmów disney 
owskich „Małpy idźcie do do­
mu” (ma on wejść na ekrany 
w przyszłym roku) określił 
zgoń Disney’a jako nieszczęście 
dla całej kinematografii świa­
ta. Disney’a nikt nie zastąpi — 
powiedział Chevalier.

Urodzony w Chicago w rodzi 
nie cieśli Walt Disney wypro­
dukował od 1923 roku przeszło 
600 filmów. Setki z nich uzy­
skały różne nagrody, w tym 39 
tzw. „Oscarów” wysoko cenio­
nego w świecie filmowców 
odznaczenia z Hollywood.

PAP

waniu problemów organizacyj­
nych, technicznych i ekono­
micznych. W wielu sprawach 
jest jeszcze sporo niejasności. 
Ńie1 brak także przykładów 
przesadnie sztywnego stanowi­
ska Zjednoczeń, co nie ułatwia 
pracy Komisji. Zastanawiano 
się także nad jak najszerszym 
włączeniem do porządkowania 
zakładów w myśl VII Plenum 
— załóg fabrycznych. Stoso­
wane skrzynki wniosków, w 
których robotnicy składają po­
stulaty pod adresem Komisji 
są formą dobrą lecz nie wy­
starczającą. Wiele starań — 
podkreślano — trzeba dołożyć, 
by autorzy otrzymywali szyb­
ką i dokładną odpowiedź na 
swoje wnioski, (z)

Na zdjęciu: na budowie Pątnowa
CAF — fot. — Staszyszyn

Tragiczne skutki 
katastrofy pod Lubniem 
Jak dowiaduje się krakow­

ski korespondent PAP, stan 
zdrowia 24 ofiar katastrofy 
samochodowej pod Lubniem, 
które przebywają w szpitalu 
powiatowym w Myślenicach 
jest nadal ciężki.

Noc z 14 na 15 bm. upłynę­
ła w szpitalu pod znakiem 
ostrego pogotowia. Zarówno 
lekarze, jak i personel pomoc­
niczy — czuwali przy chorych.

Kulisy sporu Kennedych z Manchesterem

Czy „Śmierć prezydenta44 
skompromituje Johnsona?

Korespondent PAP red. W. Górnicki donosi:
Groźba skargi sądowej jaką wdowa po prezydencie Kennedym 

ma zamiar wnieść w piątek lub sobotę przeciw Williamowi Man­
chesterowi, autorowi książki, „Śmierć prezydenta” — wzbudziła 
gromne zainteresowanie amerykańskich środowisk politycznych, 
które upatrują w tym nowy, najbardziej dotąd ważki krok rodzi­
ny Kennedych, obliczony na skompromitowanie Johnsona.
Jakkolwiek książka Mancheste­

ra ma się ukazać dopiero w lu­
tym lub marcu 1967, dwutygodnik 
„Look” który od lat uchodzi za 
nieoficjalny organ czołowego „e- 
scablishment” partii demokratycz­
nej ze wschodniego wybrzeża, roz 
poczyna już w pierwszym nume­
rze styczniowym druk wybranych

Zemsta „jastrzębi44
zaludnionych robotniczych dziel­
nie mieszkalnych stolicy Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu, 
Hanoi. Jak stwierdził naoczny 
świadek nalotu, korespondent Pol 
skiej Agencji Prasowej, jedna ze 
zbombardowanych ulic miasta „do 
złudzenia przypomina widok war­
szawskiego getta po zakończeniu 
eksterminacyjnej akcji hitlerow­
ców...”

Od pewnego czasu było już wia­
dome, że wśród amerykańskich 
„jastrzębi” (zwolenników wzmo­
żenia wojny w Wietnamie) panu­
je niczym niepohamowana wściek 
łość, spowodowana wysokimi 
stratami lotnictwa USA. Nawet 
oficjalne dane amerykańskie zmu 
szone były przyznać, że Stany 
Zjednoczone straciły nad teryto­
rium DRW więcej samolotów, ani 
żeli w 1942 roku na wszystkich

frontach II wojny światowej. W
ostatnich dniach — dzięki wzmo­
żonej pomocy ZSRR i innych kra­
jów socjalistycznych — skutecz­
ność działania obrony przeciwlot- 
nieżej wokół Hanoi i Hajfongu 
jeszcze wzrosła: wskutek celnych 
strzałów wietnamskiej artylerii 
przeciwlotniczej i wyrzutni rakie­
towych, coraz więcej pirackich
maszyn nie 
lotniskowców 
lotniczych w 
spie Guam.

wracało na pokład 
VIII floty czy baz 
Syjamie i na Wy-

Wobec małej skuteczności nalo­
tów bombowych na cele wojsko­
we czy komunikacyjne, amery­
kańscy agresorzy postanowili 
wziąć odwet na ludności cywilnej.

bomb rozpryskowych, zabijają­
cych ludzi, ale nie wyrządzają­
cych strat żadnym obiektom. Tak 
jedno jak i drugie stanowi nieod­
party dowód, że ostatnio bombar­
dowania nie są podyktowane 
względami strategicznymi, a sta­
nowią jedynie barbarzyńską zem­
stę na bezbronnych mieszkańcach 
największych miast Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.

Jak dotąd czynniki oficjalne w 
Waszyngtonie uchylają się od 
przyjęcia odpowiedzialności za te 
zbrodnie, obawiając się widocz­
nie wzmożonej akcji protestacyj­
nej na całym świecie. Dzięki obec 
ności korespondentów prasowych 
w Hanoi — w tej liczbie także 
przedstawicieli gazet i agencji za­
chodnio - europejskich — barba­
rzyństwa tego nie da się ukryć.

fragmentów książki Manchestera. 
Są wszelkie podstawy do przy­
puszczenia, że „Look”. wybrał frag 
menty ściśle polityczne, godzące 
bezpośrednio w Johnsona i ga­
jące niewątpliwie na celu bądź u- 
niemożliwienie wyboru Johnsona 
na konwencji demokratycznej w 
r. 1968, bądź też jego porażkę wy­
borczą. Jednocześnie cała rozgryź 
ka prowadzona przez Kennedych 
mieści się całkowicie w ramach 
niemożliwej do uchwycenia takty­
ki tworzenia nie faktów, lecz at­
mosfery i pasuje całkowicie do 
amerykańskich tradycji walki P°* 
litycznej.

Na marginesie tego osobliwego 
sporu, który może mieć poważ­
ny wpływ na amerykańską Po11' 
tykę wewnętrzną, a tym samy™ 
i na zagraniczną, należy odnoto­
wać m. in. że, skarga ma by^- 
wprawdzie wniesioha przez pan^ 
Kennedy, nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości, że stoi za nią be"”

za-pośrednio Robert Kennedy, *7 
równo ze względu na swe funkcJ 
„pżefa klanu” niezwykle sumie11 
ńie przestrzegane w tej rodzime> 
jak też i z tej przyczyny, że 
o niego samego w całym ^atarg1

Wielce znamienne jest 
nagminne stosowanie 
cych bambusowe chaty 
bomb zapalających, a

przy tym 
niszczą-

i lepianki 
zwłaszcza

Żądanie natychmiastowego 
żenią kresu bombardowaniu 
i zaprzestania agresji w 
namie rozlegnie się teraz ze 
lokrotnioną siłą. (t. s.)

poło- 
DRW 
Wiet- 
zwie-

chodzi.

Dzisiejszy serwis informacviny 
opracował; Jerzy Walasek.17 XII 1966 r.



Dokończenie ze str. 3

ieby poczekać na następny pociąg. Czy te dzieci nie mają 
rodziców, którzy sprawdzaliby, kiedy kończą się lekcje?

MAJA KUBIAK — Buk

SKĄD MAJĄ PIENIĄDZE?
Korzystając z okazji, którą daje redakcja „Głosu” każde­

mu czy telnikowi, ośmielam się i ja, jako przedstawiciel śred­
niego pokolenia, zabrać głos.

Mam na myśli, przede wszystkim młodzież pozaszkolną, 
która się nudzi, nie chce się uczyć i szuka wrażeń. Są w Po­
znaniu i óżne Kawiarnie i daje się zauważyć w nich dużo 
młodych, przesiadujących całymi godzinami, znudzonych i 
jakby wyczekujących na okazję. Poluje się w nich na „jele­
nia (popularne określenie w gronie łowców, łatwego zarob­
ku i „zabawy”).

Wai to, aby władze zainteresowały się tą znudzoną mło­
dzieżą w celu uzdrowienia sytuacji, może wreszcie przestało­
by być tajemnicą dla społeczeństwa, skąd grono młodych 
ludzi, spotykających się codziennie w lokalach, posiada pie­
niądze? Jaka przyszłość czeka tych ludzi przyzwyczajonych 
do łatwych zarobków?... Co czeka w przyszłości dziewczyny 
bez^zawodu, które dzisiaj „zarabiają” swoją młodością i

Oddzielna sprawa to zachowanie się młodzieży szkolnej 
i pozaszkolnej na imprezach rozrywkowych i salach tea­
tralnych. Oprócz kilkudziesięciu wielbicieli żywego słowa, 
muzyki czy piosenki, zawsze znajdzie się kilku prowokato­
rów, którzy gwizdami, głośnymi uwagami pod adresem wy­
konawców, rzucaniem różnych przedmiotów na scenę, a na­
wet posługiwaniem się procą, pragną wywołać aprobatę i 
wesołość koleżanek i kolegów. Smutne to lecz prawdziwe. 
Wydaje mi się, że dom, szkoła, komitety rodzicielskie, orga­
nizacje młodzieżowe i milicja mogłyby tu dużo zrobić.

M. M. — Poznań 
(nazwisko i adres znane redakcji)

NIE BRAK GODZIWYCH ZAJĘĆ
Rady narodowe powinny organizować pracę dla dorasta­

jącej młodzieży, wolnej od zajęć i nie uczącej się, a zwłaszcza 
tej chuliganiącej. Przysłowiowy to dla niej jak i dla całego 
kraju pożytek. Młody człowiek z ambicją, inwencją, wolą 
i zapałem nie powinien się nudzić ani wałęsać się po ulicach.

Należałoby propagować jak najszerzej działki ogrodnicze, 
żeby dzieci miały bezpośrednią styczność z przyrodą w myśl 
dewizy: przyroda uczy i uszlachetnia. O ile możności młodzi 
winni się zajmować muzyką — grą w zespołach orkiestral- 
nych czy indywidualnie. Piękne i szlachetne zajęcie daje 
plastyka, malarstwo, czy rzeźbiarstwo. Warto dla tych 
amatorów organizować wystawy. Budowa modeli latających 
różnego rodzaju powinna wśród młodzieży wzbudzić szero­
kie zainteresowanie. Urządzać trzeba często konkursy- 
pokazy. Telewizja, zabawy — winny wypełniać tylko wolne 
chwile w celu odprężenia.

Do szkoły podstawowej winien przychodzić psycholog- 
psychiatra co pół roku i stwierdzać stan zdrowia młodych, 
szczególnie tych, których postępowanie jest niewłaściwe.

JAN SIEJKOWSKI

JEST POLE DO POPISU
Całkowicie podzielam zdanie p. Lesława Tokarskiego, że 

głównym tematem tej dyskusji winno być szukanie przyczyn 
demoralizacji pewnej części młodzieży. Jednocześnie pragnę 
dodać: sama dyskusja to za mało. Należy przede wszystkim 
wysunąć wnioski, które w przyszłości mogą zapobiec chuli­
gańskim wybrykom. Starsze pokolenie szuka winnych, zapo­
minając o przyczynach. Śmieszą mnie banalne frazesy z ga­
tunku: „Ach, ta dzisiejsza młodzież”, „Za moich czasów”, 
lub „Panie, my rodzice już nie wychowujemy, to państwo 
wychowuje”. Absurdalność powyższych banałów pragnę udo­
wodnić przykładami z życia.

Przykład pierwszy — młody człowiek podejmuje po raz pierwszy 
w swym życiu pracę zawodową. Majster, brygadzista lub kierownik, 
który powinien uświadomić podopiecznego o obowiązkach, czyni 
odwrotnie. Ponieważ „jest okazja” posyła ucznia po wódkę i na­
kłania do picia. Kcadnie mienie państwowe, pokazując tym samym 
sposób na „łatwy zarobek”

Przykład drugi — rodzina składająca się z rodziców i dorastają­
cych dzieci. Odbywa się „familijna uczta” lub jest „okazja do wy­
picia”. Rodzice nakłaniają dzieci do picia alkoholu. Przy stole opo­
wiadają o tym, że sąsiedzi to „ziółka”, opowiada się intymne plotki 
o znajomych, o tym jak się „kantuje” itd.

Przykład trzeci — w kawiarni siedzą dwie dziewczyny. Do stolika 
podchodzą starsi panowie. Zaczyna się od lampki wina i zapew­
nienia, że „tylko dla towarzystwa, bez żadnych zobowiązań”. Póź­
niej jeszcze dwie, trzy lampki i cferta na podwiezienie samochodem 
do domu. Wino zaczyna już działać.

Znam podobnych przykładów o wiele więcej. Wnioski na- 
suwają się same: chcąc wydać walkę chuligaństwu i demo- 
ralizacjj wśród młodzieży, należy przede wszystkim usunąć 
Wszystkie źródła rodzące zło.

Pozwolę sobie na wnioski, które widzę ze swej strony.
A Zwiększyć odpowiedzialność opiekunów i tych osób, które od­

powiedzialne są za wychowanie młodzieży. Karać bezwzględnie po­
wyższe osoby za rozpijanie młodzieży, demoralizację itd.

a Rodzice i opiekunowie, którzy zaniedbują swoje obowiązki 
wychowawcze, a w szczególności alkoholicy i osoby uprawiające 
nierząd powinni być pozbawieni praw rodzicielskich. Dzieci‘falezy 
umieścić w internatach, akademikach, lub domac op ,
zaś koszty utrzymania nałożyć na rodziców.

Zwiększyć kontrolę działalności wielu klubów
Z własnego doświadczenia wiem, że opieka nad m ® „
nym wypadku „prowadzenie za rączkę” lub co g heznośredni
rami. Jest to umiejętne kierowanie młodzieżą P zmw
udział w jej środowisku. Niemałe to pole do popisu a „ ,
i KMW.

Pamiętam małą kawiarnię w jednym ze znanych miast 
akademickich. Była postrachem dla personełu, m eszkancow 
miasta i ciężkim orzechem dla MO. Młodzież w . ,
lat uczyniła sobie z tej kawiarni swoje miejsce spotkań iwy- 
brvków chuligańskich. Po trzech miesiącach mozolnej pracy 
zdołałem zlikwidować panujące zło.
dzienną obecność. Przyznam się, ze miałem „p ą Jłn?v 
tra”, bo mogłem zdrowo oberwać. Okazało ■. <?, ' v_
brak kogoś, kto potrafiłby wykorzystać g 3 y
kazywali się na każdym kroku.

Po rozmowie z dyrektorem gastronomii, uzyskałem prawo 
r-o luzmowif z uj . i,nwiarnie z telewizorem i adap 

zmiany tego lokalu na klubokawiarnię - czasu nai-
terem. Porządku pilnowali ci, którzy g
gorsi! Efekt był nadzwyczajny. I. OBOROCH
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rację O
Jako przyczynę niedostat­

ku wyrobów garmaże­
ryjnych w Poznaniu han 

dlowcy podają dwa zasadnicze 
argumenty. Pierwszy — który 
chcieliśmy podważyć w po­
przednim artykule („Głos” z 
dnia 15 bm. nr 297), rzekomo 
maksymalnie wykorzystana 
moc produkcyjna wszystkich 
warsztatów. Przyznając słusz­
ność potrzebie budowy nowo­
czesnej pracowni garmażeryj­
nej, staraliśmy się zachęcić do 
poszukiwań rezerw; wykaza­
liśmy <ia przykładach istnienie 
możliwości organizacyj­
nego zwiększenia pro­
dukcji. Obecnie chcielibyś- 
my polemizować z drugim po­
wszechnym argumentem han­
dlowców i producentów, że 
trudno o zaspokojenie potrzeb 
konsumenta, kiedy jest nie­
dostatek surowców.

Mimo corocznego, niewiel­
kiego wzrostu dostaw mięsa, 
w najbliższym okresie prze­
twórstwo i handel odczuwać 
mogą jego braki. Ale przecież 
mięso nie jest jedy­
nym surowcem dla pro­
dukcji garmażeryjnej. Mamy 
także: ryby, drób, przetwory 
mleczarskie — tych produk­
tów jest w bród. Tymczasem 
co wynika z poznańskiej pro­
dukcji garmażeryjnej? Porów­
najmy sytuację z trzech kwar­
tałów ubiegłego i bieżącego 
roku.

Przy ogólnym wzroście pro­
dukcji wyrobów garmażeryj­
nych o 11,4 proc., a w tym 
mięsnych — o 15,1 proc., notu-

Surowiec
czy...

je się spadek prawie o 8 
proc, ilości wytwarzanych nie- 
mięsnych wyrobów. Wytwórcy 
poznańscy nie tylko więc nie 
zabiegali o większe wykorzy­
stanie ogólnie dostępnych su­
rowców jak ryby, drób, prze­
twory mączne i mleczarskie, 
lecz nawet doprowadzili do 
zmniejszenia się tej produkcji.

Walnie do tego się przyczyniła 
poznańska Centrala Rybna. Przy­
kro to mówić o przodującej w 
kraju placówce, ale już z samych 
liczb Wydziału Handlu wynika, że 
Centrala Rybna nie przejmuje się 
przetwórstwem ryb. Jeśli rok te­
mu dostarczała dla miasta 72,7 
proc, ogólnej ilości „garmażerki” 
rybnej, to w tym roku zmniej­
szyła swój udział do 62,8 proc., 
A przy tym dostawy są nieryt- 
miczne: w minionym kwartale do­
starczyła ona prawie o połowę 
mniej wyrobów niż rok temu. 
Centrala Rybna nie tylko ograni­
czyła ilościową produkcję swojej 
pracowni, ale również zmniejszy­
ła wybór zakąsek: chociażby o 
śledzia po japońsku, w sosie grec­
kim, o doradę po grecku i szczu­
paka faszerowanego. Nie prowa­
dzi się też w większym wyborze 
wyrobów z ryb atlantyckich bo 
„akcja już się zakończyła”,.. I to 
był, według wyjaśnienia pracow­
ników Centrali, główny powód 
zmniejszenia ilościowego produk­
cji. Tymczasem odwrotnie jest 
u „Garmażera” — w tym samym 
okresie zwiększył on asortyment 
oraz ilość wytwarzanych dań z 
ryb.

Jeśli w ciągu 20 lat Centra­
la oferowała klientowi niewie­
le więcej poza marynowanym 
śledziem, trudno dziwić się 
nieporadności dostawcy przy 
dostatku zaopatrzenia. Tutaj 
wszakże idzie o coś więcej niż 
o nieporadność, to już jest lek­
ceważenie interesów rynku i
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„Prywatne SS“
Raz jeszcze, po przeszło 12-to mie 

sięcznym śledztwie, w orbitę zain­
teresowań społeczeństwa zachod- 

nioniemieckiego weszła głośna afera za­
kładu karnego w Kolonii, liczącego 127 
lat, więzienia Klingelpuetz.

Trzech prokuratorów, jedynie z naj­
większym trudem, zdołało się przebić 
przez dżunglę 50 dochodzeń, jakie w tej 
ponurej sprawie musiano przeprowadzić. 
Skandal Klingelpuetz jest największą 
i najbardziej krwawą aferą więziennict­
wa NRF.

Na ławie oskarżonych zasiadają: 51-letni 
kierownik służby sanitarnej, Herbert Naudet, 
oraz 44-Ietni starszy strażnik, Heinrich Hal- 
len. Obszernj' akt oskarżenia zarzuca im ka­
towanie będących pod ich nadzorem więź­
niów. Według ustaleń prokuratury, mają oni 
na sumieniu co najmniej 15 ofiar — pacjen­
tów kliniki psychiatrycznej Klingelpuetz. Kil­
ku spośród nich, na skutek zbrodniczych 
praktyk, poniosło śmierć.

Obaj oskarżeni utworzyli spośród przeby­
wających w zakładzie przestępców krymi­
nalnych specjalną „grupę łamignatów”. Na­
zywali ją czule swoim „prywatnym SS” lub 
też „gwardią przyboczną”. Oprawców tych 
używano do terroryzowania więźniów — „do 
uspokajania pensjonariuszy zakładu”.

Ofiary, po uprzednim zmasakrowaniu, 
zamykano na czas nieograniczony w po­
mieszczeniach zwanych „celami uspoka­
jającymi”. Przewodniczący sądu po obej­
rzeniu tych miejsc kaźni wyraził opinię: 
„Nie mógłbym spokojnie spać gdybym 
wiedział, że leży tam mój pies, a czło­
wiek musi tam w ciągu trzech miesięcy 
oszaleć”...

Dyrektor zakładu Klingelpuetz oraz 
dwaj odpowiedzialni lekarze, których w 
międzyczasie zawieszono w urzędowaniu,

w Klingelpuetz
twierdzą uparcie, że nie mieli najmniej­
szego pojęcia o zbrodniczych praktykach 
podległego sobie personelu.

Pikanterii całej sprawie dodaje fakt, 
że duesseldorfskie ministerstwo spra­
wiedliwości, przez cały czas swego u- 
rzędowania, nie przeprowadziło w Klin­
gelpuetz ani jednej z przewidzianych re­
gulaminem inspekcji. Kolońska prokura­
tura poczuła się w związku z tak kary­
godnym zaniedbaniem obowiązków zmu­
szona objąć również i tę placówkę swym 
dochodzeniem.

Pierwsze doniesienia na temat stoso­
wania w zakładzie Klingelpuetz metod 
i form obchodzenia się z aresztantami 
żywcem przeniesionych z gestapo i obo­
zów koncentracyjnych, pojawiły się na 
łamach jednej z kolońskich gazet w li­
stopadzie 1965 roku. Ujawnione fakty 
wstrząsnęły wtedy głęboko europejską 
opinią publiczną.

Przypomnijmy niektóre spośród nich: 
36-letni stolarz, Anton Wasilenko, podej­

rzany o dokonanie kradzieży został areszto­
wany i osadzony w Klingelpuetz. Protestu­
jąc przeciwko zamknięciu, Wasilenko rozpo­
czął strajk głodowy. Strażnicy przy pomocy 
kijów usiłowali zmusić aresztanta do przerwa­
nia głodówki. Kiedy to nie zdołało złamać 
jego oporu, funkcjonariusze więzienni zawle­
kli skutego i nagiego Wasilenkę do wanny, 
w której zatłukli go gumowymi pałkami na 
śmierć!

Zęby morderstwo, popełnione na bezbron­
nym człowieku nie skalało dobrego imienia 
zakładu, lekarz więzienny wystawiając świa­
dectwo zgonu stwierdził, że przyczyną zejś­
cia delikwenta była choroba serca...

Po ekshumacji zwłok dokonano urzędowej 
obdukcji. Stwierdzono wówczas pęknięcie 
czaszki, liczne złamania żeber oraz krwawy

— film „Francuskie melodie roz­
rywkowe”, 18.35 — miesięcznik 
konsumenta „Próby”, 19 — „Pano 
rama Lubuska”, 20.30 — film fato. 
radź. „Szerszeń”, 22.05 — „Na 
wielkim ekranie”.

Tym razem podajemy program 
aż do poniedziałku, tj. od 19 do 
26 bm., jako że święta potrakto­
wane są jako jednolity blok pro­
gramowy. Świąteczny program za 
powiada się bardzo interesująco:

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — dla 
dzieci film z serii „Zaczarowany 
ołówek”, 17 — dla młodych „Roz 
kosze łamania głowy”, 17.20 — 
magazyn motoryzacyjny „Klak­
son”, 17.35 — reportaż ekonomi­
czny „Gorąca linia”, 18.15 — tran 
smisja z rewanżowego spotkania 
finałowego o Puchar Europy w 
boksie ZSrr — Polska, 20.10 — 
Teatr TV: „Antygona” Sofokle- 
sa w reżyserii Olgi Lipińskiej, wy 
konawcy: M. Homerska, P. Raksa, 
E. Wiśniewska, G. Holoubek, M. 
Damięcki, S. Jasiukiewicz, J. Kon 
drat, B. Pawlik, S. Żaczyk, A. 
Zaorski, z. Zapasiewicz i inni. 
21.10 — „Eureka”, 21.40 — film 
„Nasze będzie zwycięstwo”.

WTOREK: 10 — film fab. radź. 
„Szerszeń”, 17.05 — „Zrób to 
sam’, 17.20 — dla młodych repor­
taż z poznańskiej Palmiarni 
„Gdzie cytryna dojrzewa”; 18.15

ŚRODA: 11.30 — „Skradziony 
obraz” film z serii „Baron”, 16.45 
— „Turku w zimie” film prod. 
fin. 17 — dla młodych „Zwykłe 
sposoby — niezwykłe sekrety”, 
17.40 — „Nie tylko dla pań”, 18.15 
„Magazyn Medyczny”, 18.45 —
„Dobry wieczór — jak minął 
dzień”, 20 — „Wycinanki”, 20.15 
„Skradziony obraz”, film z serii 
„Baron”, 21.05 — „Światowid”, 
21.35 — Scena Muzyczna TV: 
„Neffru” — opera komiczna Zbi­
gniewa Wiszniewskiego; wystą­
pią: H. Łukomska, J. S. Adam­
czewski, Z. Nikodem, T. Walczak 
i inni.

CZWARTEK: 17 — Kino „Ptyś”, 
17.15 — dla młodych „Sporty zi­
mowe”, 17.45 — „Z drugiej stro­
ny szklanego ekranu”; 18.15 — 
„Na Tetmajerową nutę” — mu­
zyka i tańce góralskie, 18.50 — 
„Kiedy trzeba podjąć decyzję”, 
20 — „Kronika tygodnia” (lok), 
20.20 — Teatr Sensacji: „Stawka 
większa niż życie” A. Zbycha, 

nych i co najważniejsze — w fa­
brycznych sklepach poznańskich 
mleczarni - choćby P°łowy ® 
tych potraw, które zdobiły wów­
czas ministerialny stół?

mity?
gospodarki. Jakże bowiem w 
świetle powyższych danych o- 
kreślić wypowiedź pracowni­
ka, odpowiedzialnego za wyro­
by garmażeryjne w Centrali, 
że nie są one artykułem pierw 
szej potrzeby lecz delikatesem, 
że w sklepach Centrali Rybnej 
nie przyjmie się sprzedaż tych 
wyrobów, bo nie ma takiej tra 
dycji, że Centrala Rybna za­
spokaja wszystkie garmaże­
ryjne potrzeby miasta?

Nie ujdzie naszym 'preten­
sjom także chwalony tu kilka­
krotnie „Garmażer”. Będąc 
przedsiębiorstwem wiodącym 
dla branży, nie pokazuje on 
możliwości przygotowania bo­
gactwa potraw z twarogu i 
sera. Że sprawa jest warta za­
chodu, świadczy zresztą włas­
ny jego przykład: w ciągu 25 
dni listopada „Garmażer” prze 
robił prawie 5 ton w najpry­
mitywniejsze formy kulinarne 
— twarożku i sera na pastę, 
ser smażony i sernik. Ile zaś 
można by wykorzystać surow­
ca, jak wzbogacić asortyment 
zakąsek, gdyby ten sam ser i 
twarożek przygotowywać na 
kilkanaście sposobów?

Że jest to możliwe, udowodniła 
spółdzielczość mleczarska na Je­
siennych Targach Krajowych. Z 
okazji wręczania wyróżnień za 
wyniki w ogólnokrajowym współ­
zawodnictwie, uraczono uczestni­
ków przebogatym zestawem prze­
kąsek. Aż się wierzyć nie chciało, 
że wszystko to pracownicy restau­
racji „Adria” wykonali właściwie 
z jednego surowca. Spółdzielczość 
postarała się o zaprezentowanie 
od najlepszej strony podczas tej 
„degustacji”. Dlaczego więc na co 
dzień nie można się dopatrzyć ani 
w gastronomii, w barach mlecz­

W sklepach naszych mle­
czarni za całą „garmazerkę. 
stoją dzisiaj bułki, z którymi 
można zjeść na miejscu zaku­
piony osobno serek. Żadnej 
pasty (twarożek z dodatkami), 
żadnej kanapki — żadnej am­
bicji pokazania nie wyspecja­
lizowanym sklepom z PSS czy 
MHD różnorodności zastoso­
wania przetworów mlecznych, 
kultury ich podania i atrak­
cyjnej formy. Znacznie łatwiej 
jednak handlować gotowymi 
serami, gdy się jeszcze ma za­
gwarantowane zaopatrzenie, o 
jakie trudno innym sklepom. 
Chyba warto zdać sobie z tego 
sprawę i wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski.

Polecamy to także uwadze 
„Garmażera”, który na co 
dzień w swoich barach karmi 
nas ciepłymi daniami. Nie ma­
my pretensji, że stawia się do 
dyspozycji nie więcej niż 3 do 
4 potrawy. Nie podobna jed­
nak jeść codziennie gulaszu z 
bułką. Niby dlaczego nie mo­
żemy zjeść „kopytek”, dlacze­
go nie może być zupy gula­
szowej, dlaczego brak tu zmie­
nianych zestawów potraw?

„Garmażer” powinien rów­
nież dostrzec w tej branży po­
trzebę oferowania niektórych 
produktów półgotowych.

W dwóch artykułach da­
liśmy swoją ocenę sytuacji 
w produkcji wyrobów garma­
żeryjnych dla Poznania. Z wie­
lu naszymi uwagami i zastrze 
żeniami zgadzali się zaintere­
sowani handlowcy w toku 
zbierania danych do tych pu­
blikacji. Jaka więc będzie o- 
stateczna decyzja fachowców? 
Na nią właśnie czekamy.

ZBILUT SĘK

wylew pod prawym okiem.
Wszczęto dochodzenie. Wtedy okazało się 

jednak, że przypadek Wasilenki nie był wca­
le odosobniony. Stwierdzono mianowicie, że 
na skutek bestialskiego pobicia przez straż­
ników zmarł również turecki robotnik sezo­
nowy, Mahmed Ali Tok. 19-letni Armin Mi­
lewski nie mogąc znieść dłużej szykan i tor­
tur sam sobie odebrał życie w swej celi. 
Czwartą ofiarą był beznogi inwalida wojen­
ny, który nie wytrzymał fizycznie zaapliko­
wanych mu przez oprawców wielogodzinnych 
stójek i . zniarŁ-z—wycieńc&eiHaJ----- -  , ■ —.. —~ -

Podobnie traktowano aresztantów również 
i w innych więzieniach zachodnioniemieckich. 
Afery miały miejsce również w więzieniach 
w Hamburgu, Werl, Siegeburgu oraz w Du­
sseldorfie.

Dodajmy, że w tymże Klingelpuetz 
przez dłuższy okres czasu przebywała 
spora grupa oprawców z obozu koncen­
tracyjnego Sachsenhausen, z których je­
den wyraził dobrą opinię na temat pa­
nujących w areszcie stosunków: „Nam 
nie brakowało niczego... Widzenia trwały 
godzinami', prokurator częstował piwem 
butelkowym... Strażnicy oddziałowi są 
w większej części byłymi członkami 
Waffen SS”.

W sądownictwie — krwawi sędziowie, 
w policji — gestapowcy, w więzienni­
ctwie — esesmani, w rządzie — człon­
kowie NSDAP. Właściwi ludzie na właś­
ciwych stanowiskach! W tym kontekście 
wypadki z Klingelpuetz nabierają do­
piero swojej pełnej wymowy.

Zaniepokojona tymi wydarzeniami 
„Frankfurter Rundschau” pisze na mar­
ginesie tej afery: „Tu rozpoczyna się 
droga, która prowadzi do Oświęcimia! 
I problemu tego nie można w żadnym 
wypadku zacieśnić do samego wymiaru 
kary, obejmuje on bowiem całokształt 
stosunków państwa, w którym żyjemy”.

ANTONI BADON

ode. 3 pt. „Człowiek, który stra­
cił pamięć”, 21.20 — Refleksje”.

PIĄTEK: 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — „Śledztwo” film z serii 
„Bella i Sebastian”, 18.15 —
„Czwarta zmiana”, 18.55 —
„Wielokropek”, 20 — „Twoja
ulica” (lok), 20.15 — „Cyrulik Se­
wilski” Rossiniego — Opera- ko­
miczna — transmisja z Opery Po­
znańskiej.

SOBOTA: 10 — dla młodych 
film fab. USA „Zbuntowana pięt­
nastolatka”, 14.55 — film fab. 
CSRS dla dzieci „Opowieści o sta 
rym tramwaju”, 16.45 — Krakow­
ska Kronika Dziewcząt i Chłop­
ców, 17 — dla młodych „Teatr 
Jednego Aktora”: „Cudowna pły­
ta” — wystąpi K. Rudzki, 17.30 
— film „Melina Mercouri w Gre­
cji” 18.15 — „Gawędy Wilków 
Morskich”, 18.30 — TV Klub Mło­
dzieżowy „Po szóstej”, 20 — wi 
gilijny Koncert Muzyki i Poezji 
— wystąpią: R. Smendzianka, L. 
Herdegen, B. Kierc, T. Malok, 
21 — „Od Ostrowi świeci gwia­
zda” E. Brylla w reżyserii W. Sie­
miona, wystąpią: K. Opaliński, Z. 
Zapasiewicz, W. Kowalski. W. Sie 
mion i inni, 21.55 — film fab. 
wł. „Romanca d’amore”, 23.30 — 
włoski program rozrywkowy „Stu 
dio uno”.

NIEDZIELA (i święto): 9.45 — 
film fab. szwedzki „Wielka przy­

goda”, 11.25 „Śpiewają Filipinki”, 
11.50 — „Zimowe cuda” z cyklu 
„Piórkiem i węglem”, 12.15 — „W 
starym kinie”, 13.35 — TV Teatr 
Lalek: „Baśń o zaklętym ruma­
ku” B. Leśmiana, 14.40 — film 
TV „Godzina Teatru”, 15.40 — 
„Tele-Echo”, 16.25 — komedia R. 
Ruszkowskiego „Wesele Fonsia” 
w reżyserii J. Słotwińskiego, 17.55 
— „Zagraniczny gość” film TV 
z serii „Wojna domowa”, 18.45 — 
„Encyklopedia baletu”, 20 — Sło­
wnik Wyrazów Obcych, 20.12 — 
„Belphegor czyli upiór Luwru”, 
20.45 — film fab. USA „Alarm w 
Table Rock”, 22.30 — „Balet dla 
sceptyków”.

PONIEDZIAŁEK (II święto): 
11.11 — Z cyklu „Arcydzieło” —• 
koncert z Zamku Altenburg 
(NRD), 12.20 — kino „Przygoda”: 
film fab. radź. „Dzwonią, otwórz­
cie drzwi”, 13.35 — Teatr Młode­
go Widza: „Zamorski gość”, 14.35 
— „Trafił swój na swego” film 
z serii „Czarownica”, 15, 16.35, 19 
„Szklana niedziela”, 15.15 — re­
portaż „Telefonistki”, 16.45 — te­
leturniej „Napoleon i jego epo­
ka”, 17.45 — Studio 63: „Pan Ta­
deusz” A. Mickiewicza w reżyserii 
Ą. Hanuszkiewicza, 20 — program 
rozrywkowy wokalno - taneczny 
„Czarne na białym”, 21 — film 
fab. ang. „Milioner bez grosza-’.17 XII 1966 r.



POZNAŃSKIE NA MAPIE POLSKI

Jak żyjemy
Lata 1961—65 nie były dla 

społeczeństwa Wielkopol 
ski chude. W pięcioleciu 

tym nastąpił dalszy rozwój 
przemysłu w Poznaniu i woje­
wództwie, wzrosła produkcja 
rolna. DOCHODY LUDNOŚCI 
zwiększyły się w omawianym 
okresie o 36,3 proc. Jeśli po­
równać osobowy fundusz płac 
w całym uspołecznionym prze­
myśle Poznańskiego w roku 
1960 — z danymi roku 1965, o- 
każe się, iż nastąpił tu wzrost 
o 46,3 proc. Tak znaczny 
wzrost funduszu płac wiąże się 
w pewnym stopniu ze zwiększę 
niem w latach 1961—65 zatrud­
nienia o 28,5 proc.
. Minione pięciolecie przynio­
sło wzrost średniej płacy mie­
sięcznej pracownika przemysłu 
Poznania z 1.820 zł do 2.107 
(15,8 proc.), województwa — z 
1.522 do 1.742 (14,5 proc.), Tru­
dniej określić jak ukształtowa 
ły się płace realne, ze względu 
na brak tego rodzaju opraco­
wań dla naszego regionu. Da­
ne ogólnopolskie, podane w naj 
nowszym „Roczniku statystycz 
nym” przedstawiają się nastę­
pująco: jeśli przyjąć rok 1955 
za 100 w roku 1960 płace real­
ne (gospodarka uspołeczniona) 
osiągnęły wskaźnik 129,1, a w 
1965 roku 139.

Wzrost przeciętnych zarob­
ków w Wielkopolsce w ciągu 
ostatnich lat związany jest ze 
zwiększaniem się zatrudnienia 
w działach przemysłu o wyż­
szych wynagrodzeniach (meta­
lowy, chemiczny, górnictwa 
itd.). Nominalne płace podnio­
sły się ponadto w pewnym stp 
pniu po wprowadzeniu dodat­
ków mieszkaniowych. Istot­
nym czynnikiem były także re 
gulacje płac, zwłaszcza wpro­
wadzone w bieżącym roku, któ 
rych dane statystyczne jeszcze 
nie objęły.

Interesująco wypada porów­
nanie układu grup zarobko­
wych (od 801 do 900 zł. od 901 
do 1000, od 1001 do 1200 itd.) 
Poznania z pozostałymi wielki 
mi miastami kraju. Otóż Poz­
nań ustępuje w przybliżeniu 
liczbą zatrudnionych w gru­
pach najlepiej zarabiających 
Warszawie, Krakowowi i Wro­
cławiowi, lecz wyprzedza 
Łódź. Porównanie analogicz­
nych danych, dotyczących wo 
jewództwa poznańskiego z in­
nymi regionami kraju — po­
twierdza słuszność polityki go 
spodarczej naszych miejsco­
wych władz, usilnie zmierzają 
cych do przekształcenia struk­
tury wielkopolskiego przemy­
słu — na rzecz rozwoju takich 
gałęzi, jak górnictwo, energe-

do 1,49 (1965 r.) i w wojewódz­
twie z 1,54 do 1,45.

Pośród pięciu wielkich miast 
Poznań zbudował w 1965 r. o 
1500 izb więcej niż Wrocław. 
Województwo zaś pod wzglę­
dem liczby budowanych izb 
mieszkalnych zajmowało 5 
miejsce.

Omawiając znaczny rozwój 
budownictwa mieszkaniowego 
w Poznaniu, nie sposób jednak 
pominąć refleksji, które nasu­
wa lektura „Rocznika staty­
stycznego”: wprawdzie wzra­
sta w stolicy Wielkopolski licz 
ba przekazywanych do użytku 
w roku izb — zarazem jednak 
ogólna kubatura wznoszonych 
budynków wykazuje tenden­
cję spadkową.

GOSPODARKA KOMUNAŁ 
NA jest następną z dziedzin, 
bezpośrednio związaną z pozio­
mem warunków socjalno-byto 
wych ludności. W Poznańskiem 
w minionym pięcioleciu wyre­
montowano 14 000 budynków. 
Długość sieci wodociągowej 
w latach 1961—65 zwiększyła 
się o 118 km, a sieci kanaliza­
cyjnej o 56 km; rozpoczęto bu­
dowę nowego ujęcia wody dla 
Poznania, przekazano też do u- 
żytku nową gazownię.

Poznańskie — województwo 
z największą w kraju liczbą 
miast ma 54 skupiska miej­
skie, posiadające wodociągi (3 
miejsce w Polsce), 59 korzysta­
jących z kanalizacji (również 3 
miejsce) i 38 dysponujących ga 
zem (2 miejsce). Pod względem 
liczby miast, zasobnych w ho­
tele, województwo zajmuje 2 
miejsce (38 miejscowości) w 
kraju.

Syntetycznym miernikiem

ności naszego regionu sporo 
plusów. Zmniejszyła się liczba 
zachorowań na choroby spo­
łeczne, opanowano problem 
chorób zakaźnych. Zanotowa- . 
no sukcesy na polu redukowa- । 
nia wskaźnika umieralności!

W Starołęce, w cieniu „Sto- 
mila”, „Alco” i innych 
dużych zakładów, wege 

tuje maleńka odlewnia metali 
kolorowych. Należy do przemy 
słu terenowego. Jest jednym z 
4 oddziałów Poznańskich Za­
kładów Armatur, o których z 
okazji niedawnego jubileuszu 
15-lecia zorganizowania zakła­
dów redaktorzy „Expressu Poz 
nańskiego” napisali tak:

„... Trudno wprost uwierzyć, żc 
w starych barakach, zatłoczonych

niemowląt. W Poznaniu wskaź budynkach, w prymitywnych war­
nik zgonów na 1000 żywych uro sztatach PZA rozwinęły precyzyj-

Z problemów V!! Plenum PZPH
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tyka, chemia, 
szyn.

Obok płac,

produkcja ma-

fundamentalną
życia obywatelidla poziomu życia obywateli 

kwestią pozostaje ROZWÓJ
BUDOWNICTWA MIESZKA­
NIOWEGO. W minionej pięcio 
łatce wybudowano w Poznaniu 
i Wielkopolsce około 140 000 
izb, to znaczy o 64 proc, więcej 
niż w latach 1965—60. Dzięki 
temu poprawiły się wskaźniki 
liczby osób, przypadających na 
izbę: w doznaniu z 1,6 (1960 r.)

dzeń wynosił za 1965 
przy czym jest on z 
rok lepszy.

Jednakże mamy w

rok 27,9, 
roku na

tym za­

ną i wyjątkowo ważną, z punktu 
widzenia gospodarki, produkcję. 
Ta niepokaźna w stosunku do prze 
myślowych potentatów firma sta­
le współpracuje z „Cegielskim”, do

kresie nadal wiele do zrobię- Starczając mu drobiazgi, bez któ-
nia; w województwie wskaźnik 
zgonów na 1000 urodzeń ży­
wych jest wyższy od przecięt- 
tnej krajowej.

rych nie mógłby powstać żaden 
okrętowy silnik...”.

Te drobiazgi to najgęściej 
unikalne odlewy z metali kolo
rowych. Takie, których nikt w

Ostatnie lata przyniosły kraju nie zrobi. Przedstawia- 
Wielkopolsce poprawę stanu
bazy lecznictwa otwartego i 
zamkniętego; zwiększyła się 
liczba przychodni, przekazano 
do użytku nowe szpitale w O- 
strowie i Słupcy, poprawiło się 
zaplecze diagnostyczne i wypo 
sażenie w sprzęt medyczny, 
wzrosła liczba aptek (woje­
wództwo ma ich 154 i zajmuje 
trzecie miejsce w kraju, Poz­
nań ze swymi 38 aptekami jest 
ostatni w grupie pięciu najwię 
kszych miast). Jeśli chodzi o 
przemysłową służbę zdrowia, 
tzw. wskaźnik zabezpieczenia 
lekarskiego w Wielkopolsce wy 
nosi ponad 8 godz. na 1000 pra 
cewników i jest jednym z naj­
wyższych w kraju.

Pod względem liczby lekarzy 
(pomijając stomatologów) Po­
znań ze wskaźnikiem 29,2 na; 
10 000 mieszkańców zajmuje i 
bardzo dobre (po Warszawie i 
Krakowie) miejsce w grupie

jąc więc sytuację obrazowo, 
mała i chyląca się ze starości 
odlewnia w Starołęce ma w rę 
ku takiego kolosa przemysło­
wego jakim jest „Cegielski” 
To ona w gruncie rzeczy decy 
duje o rytmice montażu silni­
ków okrętowych, o rytmice wy 
syłki tych silników do stoczni 
a więc i o terminowości umów 
eksportowych.

Nie dalej niż dwa miesiące 
temu odbyła się konferencja 
dyrekcji PZA z odbiorcami 
tych drobiazgów. Wszyscy oni 
domagali się od dyrektora tech 
nicznego „Armatur”, by przy­
spieszał dostawy i rozszerzał 
ich zakres o elementy nawet 
umowami nieprzewidziane.

Plany PZA są napięte do 
pułapu technicznych możliwoś 
ci odlewni.

Znamy tę odlewnię z pier­
wszych lat powojennych. Już

stanu gospodarki komunalnej 
jest wskaźnik majatku komu­
nalnego, liczony na zasadzie 
10 000 zł na mieszkańca. Otóż 
Poznańskie zajmuig pod tym 
względem 7 miejsce w kraju.

WARUNKI PRACY I WY­
POCZYNKU — w ostatnich la 
tach w Poznaniu i wojewódz­
twie wydatnie się poprawiły, 
zwłaszcza w branżach metalo-

. . . . , , . - - wówczas szacowaliśmy jejpięciu największych miast Je- wiek na 100 lat od naszych 
śli zas chodzi o liczoę łozek, to ' 
stolica Wielkopolski ma ich 
79,2 na 10 000 obywateli, co sy­
tuuje ją w konstelacji, o której

ówczesnych wizyt raczej nic 
się w niej nie. zmieniło. Załata 
no i wzmocniono dach, malarz 
machnął parę razy pędzlem, to 
wszystko. Przemysł terenowy 
nigdy nie był bogaty w inwe­
stycyjne fundusze. Odlewni 
grozi więc śmierć naturalna, 
ze starości.

Lecz co zrobi wtedy „Cegiel­
ski” ze swymi silnikami okrę­
towymi? Co zrobi PA-FA- 
WAG? Co zrobią Poznańskie 
Zakłady Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego? Co 
zrobią stocznie i 20 innych za­
kładów w kraju, uzależnionych 
od dostaw unikalnej armatury 
z Poznania?

Możemy sobie wyobrazić co 
będzie. Próbkę tego mieliśmy 
3 miesiące temu, gdy załoga 
śląskiej Wytwórni Sprzętu Me 
chanicznego w Bielsku Białej 
nadesłała alarmujący tele­
gram, który można streścić na 
stępująco: „Jeśli Poznańskie 
Zakłady Armatur nie dostar­
czą prądownic — staniemy z 
produkcją”. Miesiąc później do 
wiedzieliśmy się, że zbudowa­
ny w Zakładach „Cegielskie­
go” (według zakupionej u „Fia 
ta” licencji) prototyp silnika 
spalinowego nie może wejść 
do prób, bo brakuje mu kilku 
maleńkich smarowniczek, kto 
re może zrobić tylko odlewnia 
w Starołęce; że PZA zalegają z 
dostawą kilkudziesięciu pozy­
cji armatur z brązu i mosiądzu 
wytwórcom maszyn dla prze­
mysłu spożywczego, którzy z 
kolei uzależniają od tych dos­
taw swój eksport itd.

I zrobiło nam się bardzo smu 
tno. Bowiem od IV Zjazdu par 
tii pisze się i mówi o potrzebie 
usprawnienia metod planowa-

nia, a tu liczne zakłady w 
swych najbliższych i perspek­
tywicznych planach wzięły p0(j 
uwagę duży przyrost produk­
cji, nie zabezpieczając sobie je 
dnocześnie zaplecza. Liczą na 
dostawy, których realność już 
dziś jest wątpliwa. Planista, 
który bilansował przyszłe p<U 
trzeby kooperacyjne tych za­
kładów mógł się o tym dowie­
dzieć w ciągu 15 minut. Wystar 
czyło 2 razy zatelefonować: raz 
— do Poznańskich Zakładów 
Armatur i zapytać o ich moc 
produkcyjną i drugi — dc miej 
skiej komisji planowania czy 
zamierza się te zakłady rozbu­
dowywać?

Niestety — planista nie za­
dzwonił. Zepewne więc nie 
wie, że w końcowej fazie oprą 
cowywania 5-latki, skreślono 
inwestycje przewidziane pier­
wotnie na rozbudowę i moder­
nizację PZA.

Pozostają więc do wyboru 
dwie możliwości. Pierwsza: 
wziąć ołówek do ręki i skreślić 
z planów Poznańskich Zakła­
dów Armatur wszystkie umo­
wy na dostawy dla fabryk z in 
nych dzielnic kraju; pozosta­
wić w planie tylko dostawy dla 
fabryk poznańskich. Druga: 
zebrać głównych odbiorców 
poznańskiej armatury, przed­
stawić im sytuację i zapropono 
wać wspólne sfinansowanie roz 
budowy PZA.

Wybór pierwszej możliwości 
stwarza pewne niebezpieczeń­
stwo partykularyzmu. Bo jeśli 
w innych dzielnicach kraju po 
wołując się na stworzony pre­
cedens, zaczną skreślać zasmó- 
wienia poznańskie?

PIOTR CHOJNACKI
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wyżej mowa, na czwartym 
miejscu (przed Łodzią).

Niezadowalająco 
prezentuje się 
kadr lekarskich w 
twie poznańskim.

natomiast 
liczebność 

wojewódz- 
Wskażnik

.uiiiiuuttiiiiiiiiiu .uaiiiiiiiiłiimii. mii unii

7,2 na 10 000 mieszkańców jest
. ‘ wyraźnie niezadowalający. Le­

wej, chemicznej, ceramicznej, piej ma si$ sprawa z ba2a szpi 
talną Poznańskiego; wskaźnik 
37 na 10 000 mieszkańców lo­
kuje województwo na trzyna­
stym miejscu.

Panorama naszego życia jest 
rozległa; należałoby jeszcze 
scharakteryzować działalność 
— coraz lepszą i szerszą — 
szkolnictwa (budowa nowych 
obiektów), instytucji kultural-

drzewnej i w górnictwie. No­
tuje się stały wzrost wydatków 
na bhp, — tylko w nakładach 
eksploatacyjnych co najmniej 
o 25°/o rocznie. Mechanizowa- 
ne są najcięższe prace, moder­
nizuje się urządzenia, uspraw­
nia działalność przemysłowej 
służby zdrowia. Pomimo to w 
szeregu zakładach warunki pra 
cy są jeszcze niewłaściwe, a 
liczba wypadków — zwłaszcza 
w rolnictwie — nazbyt wyso­
ka.

Minione pięciolecie przynio­
sło dynamiczny ROZWÓJ BA­
ZY WCZASOWO — WYPO­
CZYNKOWEJ zakładów prze­
mysłowych. Jednakże dotyczy 
to raczej przedsiębiorstw i in­
stytucji dużych. Tym bardziej 
więc — dla dobra ogółu ludzi 
pracy i ich rodzin — potrzeb­
na jest na tym polu koordyna­
cyjna działalność prezydiów 
rad narodowych.

W dziedzinie ZDROWIA o- 
statnie lata przyniosły społecz-

nych, handlu, gastronomii 
także rozwój komunikacji 
łączności. Wszak postęp 
tych dziedzinach pozostaje

a

w
bezpośrednim związku z tym, 
co określamy warunkami na­
szej pracy i naszego bytowania.

Zarysowujący się na tle 
porównań — obraz jest dla 
Poznańskiego na ogół korzy­
stny. Mamy niemało osiągnięć, 
wiele zdołaliśmy zmienić na 
lepsze. Nie znaczy to, by nie po 
zostawało jeszcze wiele do zro­
bienia. I na to także pragnęliś­
my zwrócić uwagę.

WIESŁAW PORZYCKI

Recital organowy Joachima 
Grubicha, który gra na słynnych 
organach Katedry Oliwskiej. W 
programie: Jana Sebastiana Ba­
cha — Passacaglia c-moll i Pre­
ludia Chorałowe. „Nun komm’, 
der Heideę Heiland”, „Herr Gott, 
nun schleuss den Himmel auf”, 
„Christum wir sollen loben 
schon”; Cezara Francka — Fan­
tazja Chorałowa Nr 3 a-moll; Ja­
na Brahmsa — Preludium Chora­
łowe „Herzlich tut mich verlan- 
gen” oraz Oliviera Messiaen’a 
,,Dieu parmi nous”. Muza XL0283.

Karola Kurpińskiego „Koncert 
ra klarnet i orkiestrę (Ludwik 
Kurkiewicz — klarnet), Francisz­
ka Lcssela (opracowanie Piotra 
Perkowskiego) „Wariacje na flet 
i orkiestrę” (solista Włodzimierz 
Tomaszczuk) Antoniego Milwida 
(w opracowaniu Jana Krenza) 
„Symfonia koncertująca na obój 
i orkiestrę” (solo — Janusz Ba­
naszek). Orkiestrą 'Filharmonii 
Bydgoskiej dyryguje Zbigniew 
Chwedczuk. Muza XŁ 0231.

Violetta Villas — zwana dla roz­
piętości swego głosu polską Ymą 
Sumac — nagrała 12 najpopular­
niejszych piosenek ze swego re­
pertuaru: Do Ciebie mamo, Józef 
Gromada, Jak nazwać miłość, Jak 
n’e to nie, Uśmiechem miłość się 
zaczyna, Ave Maria no morro, 
Przyjdzie na to czas, Spójrz pro­
sto w oczy, Nie myśl o mnie źle,

Wiedz o mnie wszystko. Nie je­
stem taka zła. Piosenkarce towa­
rzyszą: Orkiestra PR pod dyr. S. 
Rachonia, Orkiestra Taneczna PR 
pod dyr. E. Czernego. Zespół 
Studia Rytm pod kier. A. Koczyń 
skiego Pronit XL0315.

Niebiesko-Czarni z Heleną Maj­
daniec, Adrianą Rusowicz, Mi- 
chajem Burano, Piotrem Jancza-

A. Wiernika śpiewa kilkanaście 
pieśni. Znajdują się wśród nich: 
W samo południe, W górach Sier­
ra Maestra, Adios Havana mia, 
Malaguena, Granada, W małej hac 
jendzie i inne. Pronit XL 0327.

Z zespołem Skaldów J. Zieliń­
ski śpiewa: Jutro odnajdę ciebie, 
Moja czarownica, a sam zespół 
— Wieczorną opowieść i Jarmark. 
Pronit N 431.rem, Wojciechem Kordą i Czesia'

wem Niemenem nagrali na jednej z zespołem The Phantoms E.
płycie 15 piosenek, wśród któ­
rych znajdują się; Hej dziewczy­
no, hej, Żegnaj karnawale, Czy 
będziesz sama dziś wieczorem, 
Niedziela będzie dla nas, Idzie 
dysc, Nie lubię kłamać, Taka by­
ła moja dziewczyna, Chciałeś wszy 
stko zmienić. Pronit, XL 0331.

Tercet Egzotyczny — Izabella 
Skrybant, Zbigniew Dziewiątkow- 
ski, Mieczysław Metelski — spe­
cjalizujący się w folklorze środ­
kowo i południowo amerykań­
skim z towarzyszeniem Orkiestry

Farguhar śpiewa Hallo Josephine 
i What kind of girl oraz wraz z S. 
Wójcik Tolkin about you i Since 
1 lost my baby. Pronit N 432.

E. Farguhar z zespołem The 
Phantoms śpiewa You must be- 
lieve me i Hey girl; A. Mułkow- 
ski z zespołem Pięć linii: Posłu­
chaj co ci powiem, a Z. Halicki 
Pożegnanie ze szkołą. Pronit N
434.

Na 
gjjne 
lowe.

dwóch płytach pieśni reli-
S. Moniuszki na głosy so-

Veriton 297 i 298.

„ŚCIGANI PRZEZ ŚMIERĆ” — film pro­
dukcji francusko - włoskiej. Scenariusz: An­
dre Barret, Rene Clement, Roger Vailland. 
Reżyseria: Rene Clement. Zdjęcia: Henri 
Decae. Wykonawcy: Simone Signoret (There- 
se Duthiel), Stuart Whitmann (Alan Morley), 
Genevieve Page (Agathe), Michel Piccoli (An- 
toinę), Pierre Dur (komisarz Marboz), Reggie 
Nalder (niemiecki policjant), Billy Kearns 
(Pat), Henri Virlogeux (aptekarz), Etienne 
Dirand (donosiciel), Carl Studer (mjr Gor­
don), Clara Gansard (partyzantka) i inni.

FILM Przypadkowi bohaterzy

Niedawno polecałem Wam film te­
goż reżysera „Koty”. Teraz z tym 
samym przekonaniem polecam 

„Ściganych przez śmierć”. Rene Clement 
— co podkreśla bodajże cała krytyka 
światowa — jak nikt inny wykazuje nie­
zwykłą łatwość znalezienia odpowied­
niej stylistyki dla każdego niemal ga­
tunku filmowego. „Koty” były typowym 
filmem sensacyjnym, rozrywkowym, ko­
mercjalnym. Tym razem mamy do czy­
nienia z filmem wojennym, którego a- 
kcja dzieje się w okupowanej Francji. 
Członkowie Ruchu Oporu przemycają 
trzech ocalonych po strąceniu superfor- 
tecy lotników amerykańskich z północy 
kraju na południe, by ich na koniec 
przez Hiszpanię dostarczyć do Londynu. 
W akcję zostaje przypadkowo zamiesza­
na Teresa, paryżanka, żona więzionego 
przez Niemców’ przemysłowca. Była ona 
.akurat na wsi po żywność skąd mu- 
siała uciekać ciężarówką swego znajo­
mego. W tejże ciężarówce pomieszani z

kozami jechali amerykańscy piloci. I tak 
Teresa, osoba trzymająca się z dala od 
konspiracji i niebezpieczeństwa, zostaje 
uwikłana w splot wypadków związanych 
z transportem zbiegów. Nie potrafi się 
już od tej sprawy odczepić, choć kilka­
krotnie próbuje.

Jak zwykle w swoich filmach i tutaj 
Clement nie żdaje się przywiązywać wię­
kszego znaczenia do akcji. Oczywiście, 
jest ona opowiedziana poprawnie, cie­
kawie. Jego jednak interesują szczegól­
nie psychologiczne motywacje ludzkich 
działań, interesuje go klimat danej sy­
tuacji. Dlaczego Teresa daje się wcią­
gnąć? Na ile zaważyło tu zwyczajne u- 
czucie litości dla tego wielkiego ame­
rykańskiego chłopca, który oderwawszy 
się od grupy towarzyszy szwenda się 
po Paryżu nie znając słowa po francus­
ku, z rozbrajającą naiwnością, z fanfa­
ronadą i beztroską dużego dziecka z 
Wyoming, każdej chwili narażony na 
wpadkę? Na ile .uczucie patriotyzmu? 
Na ile zaś później miłość? Na te pytania 
próbuje odpowiedzieć reżyser.

Klimat okupacyjnej rtocy oddaje 
świetnie. Czas, w którym Jcaźdy i w każ­
dej chwili był zagrożony, w którym 
wszyscy stale ocierali się o śmierć, w 
którym trzeba było prędzej czy później 
stanąć po którejś stronie barykady i 
walczyć. W filmie jest właśni® ten na­
strój stałego zagrożenia. I są te nagłe,

niesamowite wybuchy radości, krótkie, 
ale gwałtowne. Tak się właśnie wtedy 
żyło. I tak kochało. Bez nadziei na ju­
tro, stale wobec perspektywy rozstania 
bez pożegnania, często rozstania na 
zawsze. Clement swoim nowym filmem 
dociąga do szeregu tych filmów, które 
szczególnie mocno i prawdziwie przed­
stawiają życie pod okupacją hitlerow­
ską.

Na pewno wiele zawdzięcza niezapom­
nianemu Rogerowi Vailland, który jak 
mało kto umiał ©“powiadać o okupacji. 
Wiele także zawdzięcza Simone Signo­
ret, tej świetnej aktorce, którą tyle ra­
zy już podziwialiśmy („Miejsce na gó­
rze”, „Złoty ka^k”, „Teresa Raąuin”), a 
która tutaj znowu zachwyca oddając 
z mistrzostwem wszystkie wahania tej 
Francuzki która nie chce się wiązać z 
Ruchem Oporu, a która w potrzebie zdo­
bywa się na odwagę i poświęcenia bo­
haterki. Iluż ludzi w ten nrzynadkowy 
sposób trafiało do partyzantki, iluż było 
takich przypadkowych bohaterów? Albo­
wiem mało kto rodzi się bohaterem, 
zwykle stają się ludzie nimi pod wpły­
wem okoliczności. I te uwarunkowania, 
te wpływy ukazał Clement w sposób pa­
sjonujący i przekonywający. Nie na­
kręcono wiele filmów partyzanckich lep­
szych od tego obrazu, którego obejrze­
nie gorąco polecam.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

GDZIE RODZICE I KONTROLERZY?
Przerwy w zajęciach na Uniwersytecie spędzam w różnych 

miejscach. Przeważnie w bibliotece, ale czasem także w ka­
wiarni. Kiedy byłam na I i II roku — meliną młodych ludzi, 
którzy siedzieli tam od rana do wieczora (z małymi przer­
wami) była nowa kawiarnia „Uśmiech”. Teraz mają nową 
siedzibę — kawiarnię „Kolorowa” — w centrum miasta, na 
reprezentacyjnej i głównej ulicy. Nie siedziałam tam od 
rana do nocy. Ale czasem wpadłam rano, a po południu 
przechodząc — sprawdzałam: siedzieli znowu (bo nie sądzę, 
że jeszcze). Poznałam wiele powtarzających się twarzy chłop­
ców i dziewcząt w wieku 16—24 lat. Kim są ci młodzi ludzie?

MŁODZI NA ROZSTAJACH
Nie uczą się, nie pracują. Siedzą. Za czyje pieniądze? W ponie­
działek 21. 11. wieczorem interweniowała milicja. Kawiarnię 
„Kolorowa” (a raczej podwyższenie) zajęła złota młodzież. 
Piski, rzucanie się papierosami, wyzywające spojrżenia 
dziewcząt. Siedzieliśmy pół godziny zanim podeszła do nas 
kelnerka. Gorąco przepraszała, tłumaczyła, że boi się wejść 
na „górkę”, kiedy oni siedzą. Gdzie są społeczni inspektorzy, 
gdzie są dyżury nauczycieli? Jeżeli milicja — to cywile — bo 
na widok munduru oni milkną na 5 minut.

Sprawa, o której piszę p. Korniluk: Dojeżdżam Codziennie 
na zajęcia (kiedyś dojeżdżałam do szkoły średniej). Jeżdżę 
już 9 lat — codziennie! Miałam ochotę wziąć legitymację 
społecznego kontrolera do ręki i pomóc szkole 1 rodzicom. 
Tylko nie było chętnych, którzy by zajęli się zorganizowa­
niem podobnej grupy ludzi. A mogłabym nieraz dostarczyć 
spisy młodych ludzi, tych co palą i piją w pociągu, tych co 
bez biletu i tych co kończą lekcje o 14 a jadą do domu o 20.30, 
przesiadując w każdym pociągu (i rozrabiając) i wysiadając,

Dokończenie na str. 4
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DROGA BASIU!
Nie jestem pewna, czy wiesz, że ukazał 

się już w sprzedaży doskonały środek do 
prania tkanin z włókien bawełnianych 
lnianych, sztucznego jedwabiu i nylonu. 
Mówię oczywiście o „1X1” w PŁYNIE 
Używaj go zwłaszcza do prania w pralce, 
gdyż mało się pieni, a pierze naprawdę 
doskonale. 1 łyżka płynu na litr wody 
i kąpiel piorącą masz przygotowaną. 
Sztuczny jedwab i nylon musisz moczyć 
przez 10 minut w zimnej wodzie z dodat­
kiem płynu „1X1”, a następnie prać w cie­
płej wodzie o temperaturze 40—500 C. 
Natomiast bawełnę i len należy moczyć 
przez godzinę przed praniem w zimnej 
wodzie z dodatkiem płynu „1X1” i prać 
w gorącej wodzie o temp. 60—80° C. Na­
stępnie wypłucz w. czystej wodzie (przy­
najmniej 2 razy). Tkanin wrażliwych na 
alkalia (wełna, wełnopodobne i jedwab 
naturalny) nie pierz w „1X1” W PŁYNIE.

Uwaga!

Klienci
Banku PKO

To na razie wszystko. Oczekuję od Cie­
bie wiadomości, czy równie dobrze jak 
i mnie „1X1” W PŁYNIE służy Ci przy
praniu. Całuję Cię

p. S. Zapomniałam dodać, 
W PŁYNIE produkuje

WARSZAWSKA

że „1X1”

poleca

W POZNANIU

br.
od 10—16

br.
od 9—17.30

br.
od 9—17.30

P00 CHOINKĘ!

K9103

no Libelta 1. 17903p

Nieruchomości
Sprzedam tłocznię (balans) 
nacisk 20 t i 2 mniejsze. 
Wiadomość: Holka, Gniez

Futro damskie nowe ja­
gnięta sprzedam. Załęże 
9 m. 9. 38I64g

UPRZEJMIE INFORMUJEMY, 
ŻE W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM

Ekspozytura w Poznaniu
przy STARYM RYNKU 82

czynna będzie
dnia 18 grudnia 
(niedziela)
dnia 20 grudnia 
(wtorek)
dnia 21 grudnia 
(środa)

Polecamy bogaty 
krajowej produkcji 
nicznych za waluty 
PKO.

asortyment 
eksportowej

towarów 
i zagra-

obce i bony towarowe

MYDŁA i KOSMETYKÓW
FABRYKA

K9074

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW !
____  K9013

Nie omijaj szczęścia i złóż zaraz kupony
„JKozfoOcocc**

PÓŁ MILIONA ZŁ czeka na szczęśliwca.

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Fabryki Galanterii „LECH” w Gnieźnie, 
ul, Dąbrówki 15 — zatrudni oracownika ze średnim 
wykształceniem technicznym:
- technik — elektryk na stanowisko ENERGETYKA.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. W8369
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Kru­
szwicy — zatrudnią zaraz:

- REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne i 3 

lata praktyki w księgowości, względnie średnie wy­
kształcenie ekonomiczne i 6 lat praktyki w księgo­
wości.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

przemysłu spożywczego zakładów I kategorii.
Mieszkanie w nowym budownictwie zapewniamy.
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr.

W8867

Prac-a/^7. J
1 **mI
Ogiodnika samotnego
przyjmę zaraz. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38392g.
Dochodząca na kilka go­
dzin dziennie zaraz po­
trzebna. Rutkowskiego 12 
m. 5. 38525g

1 NauKa*

Piotnsorpwie udzielą lek 
Cl' Pawiaka 108 35963?

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. Barter 37006
Udzielam tanio korepety­
cji. Ofertv „prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37158g.

Kupno

Tanio kupie samochód 
„ Syrena” lub inny. Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37273g.
Kupię nożyce do tektu-
ry, 
cm.

szerokość cięcia 120

421-96.
Wiadomość telefon

37368g

Sprzedaż
Maszynę do liczenia „Ni- 
sa” nową sprzedam. Po­
znańska 42 m. 4, godz. 
17—19. 38526g
Wózki dzieciece wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary ooleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wnnei Armii 10. 35763?

Dnia 15 grudnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po krótkich lecz bardzo cięż­
kich cierpieniach, nasza najdroższa, nigdy nie 
zapomniana matka, teściowa, babcia, prabab­
cia i ciocia, przeżywszy lat 91, śp.

Barbara Krupska
z domu Łankiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 12 m. 7, 
Katowice, Warszawa, Gostyń. 38521g

Dnia 14 grudnia 1966 r. zmarła

Władysława Pfontowa 
długoletnia pracownica Szpitala Miejskiego 

im. Józefa Strusia.
W Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika 

i serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 grud­

nia 1966 r. o godzinie 12.40 na cmentarzu na 
Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P — DYREKCJA 

Szpitala Miejskiego im. Józefa Strusia
w Poznaniu K9222

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 grudnia 1966 r. zmarł tragicznie w czasie 
pracy

Michał Hoffmann
ur. 8. VIII. 1948 r.

Wzorowy pracownik naszego Przedsiębiorstwa.
DYREKCJA — RADA ROBOTNICZA 

P. O. P. — RADA ZAKŁADOWA
Poznańskiego Przeds. Budowlanego nr 3

w Poznaniu K9217

S. T o.
INŻ. ROLNIK

Jan Żychliński
9r- dnia 6 listopada 1890 r. w Buszkowie, zmarł 
" Poznaniu dnia 15 grudnia 1966 r„ namaszczo- 

Olejami św.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

“m. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie, o czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Szwedzką ocloną nową 
maszynę do liczenia „Od- 
hner”, wszelkie działania, 
sprzedam. Telefon 522-33.
'38363g

Dziewiarską, saneczkową 
oryginalna maszynę „Du- 
bied” 10/100. stan bardzo 
dobry — sprzedam. Łódź. 
Turoszowska 8 m. 44 
(boczna Wielkopolskiej).

K8346
VVytwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór oo- 
lecam. Poznań. Kwiato­
wa 12. 36781 g
Sprzedam zagraniczne fu 
tro damskie oraz męską 
skórzaną kurtkę. Elżbie­
ta Georgiew, Łukaszewi-
cza 39 m. 3. 37587g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość — poleca Wyt­
wórnia. Orzeszkowej 18a. 

37287?
Pokrowiec nieprzemakal­
ny na „Trabanta 601” — 
sprzedam. Telefon 673-041,
godz. 18—20. 38516g
Wózki dziecięce, sanki 
sportowe, galanterię szklą 
ną poleca Lesiński, Po­
znań. Żydowska 33. 37471g

j Piec kaflowy pokojowy z 
weżownica na ę. o. lub 
bez, ramę do pieca prze­
nośnego, podlicznik prą­
du sprzedam. Tel. 479-53. 
__________ _________ 37845g 
Dywany winileum, chod­
niki, szyny, drążki i ra­
my do firan, tapety, 
listwy do obrazów i tapet 
poleca Waligórski, Po­
znań, Szewska 21. 38125g

Sprzedam „Warszawę 
204”. Premia PKO, Ko- 
narzewo 3, pow. Rawicz. 
■_____________________ 17886p
Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
oraz piece na trociny — 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czyn, Andrzejewskiego 19. 
_____________________ 37339g 
Sprzedam maszyny bla­
charskie: 1 zaginiarkę z 
prowadzeniem, 1 do od­
ginania i krążenia, 1 do 
zawijania. Wiadomość — 
Skalawski, Gniezno, Li­
belta 1._____________ 17902p

Sprzedam domek Jedno­
rodzinny zelektryfikowa­
ny. Sklepy, szkoła, ko­
ściół, autobus na miej­
scu. Stanisław Bielawski, 
Jaraczewo, pow. Jarocin. 
Na listy nie odpowiadam. 
______________________ 4272p
Sprzedam parcelę 1270 
mS z przywłaszczeniem, 
zadrzewioną, oparkanio- 
r>ą z materiałem budo­
wlanym. 10 km od Po­
znania przy Dworcu Ko­
lejowym. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38153g.

Kupię wyłączone •— pokój 
z kuchnią lub 2. własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
38154g.
Technik poszukuje sa­
modzielnego pokoju w Po 
znaniu. Wiesław Micha­
lak, Mosina, Wiosny Lu­
dów 7, tel. 253, od godz.

Willa nowa wolnostojąca, 
4 obszerne pokoje, kuch­
nia. łazienka, c. o., ga­
raż, 2.500 m2, ogród za­
drzewiony, przedmieście 
Poznania przy autobusie 
400.000 zł willa, 2-rodzin- 
na wolna zaraz, 3 obszer­
ne pokoje, kuchnia, ła­
zienka, garaż, ogród — 
Grunwald. ul. Winklera 
260.000, dom 4-pokojowy, 
kuchnia, morga ogrodu, 
blisko miasta Oborniki 
100.000 — sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 38431g

15.30. 37363g Dom 1-rodzinny lub bliż-

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfort, no­
wy blok w Chorzowie na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 37466g.

niaczy, c
Grunwald

o., ogródek, 
- Jeżyce, do

420.000 spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38434g.

+ ————
Dnia 15 grudnia 1966 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 65, śp.

Franciszek TrcszczvAski
odznaczony Krzyżem Walecznych 

pod Monte Cassino.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 w Pniewach.
W smutku pogrążona

RODZINA
38491g

Dnia 15 grudnia 1966 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana droga matka, teściowa, siostra, 
ciocia i babcia, śp.

Mar’a Koszarek
z domu Komosińska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza św. Jana Vian- 
ney na Sołaczu, przy ul. Lutyckiej.

O tym zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

Poznań, Winogrady 74. 38510g

Dnia 15 grudnia 1966 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, moja najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Helena likowiak
wdowa po śp. Michale

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. 
o godzinie 15 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań-Podolany, Zakopiańska 42. 38514g

W dniu 14 grudnia 1966 r. zmarła nagle, nasza 
najdroższa ciocia i szwagierka, śp.

Halina Spiżewska 
z domu Drożdżyńska 

pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
19 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, dnia
20 bm. o godz. 7.30 w kościele parafii św. Jana
Kantego.

W smutku pogrążona
RODZINA

38492g

Parcelę uzbrojoną kupię, 
przystąpię do budowy 
bliźniaka lub kupię roz­
poczętą budowę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37331g.
Pilnie kupię domek do 
200 tys. w Poznaniu, Sza­
motułach, Kaliszu, O- 
strowie. Stefan Buszkie- 
wicz, Orliczko, p-ta No- 
jewo, pow. Szamotuły.

18016p
Dom 6-izbowy w tym 
zakład fryzjerski. Osada 
w woj. poznańskim, o- 
kolica piękna, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18007p.

Atrakcyjne upominki gwiazdkowe
P. P. „FOTO - OPTYKA"

* ________ • -------——-————

SZCZEGÓLNIE OFERUJEMY:
projektorki Bajka” 
przezrocza bajkowe w 
nym asortymencie 
kamery filmowe 
„Sport 2” 
aparaty fotograficzne 
„ A m i ” 
aparaty fotograficzne 
„ S m i e n a ” 
aparaty fotograficzne 
„Alfa II” 
aparaty fotograficzne 
„ Le n i n g r a d ”

... w cenie 240 zł
peł-

w eenie 8 i 17 zł

— w cenie 700 zł

—- w cenie 200 zł

— w cenie 450 zł

—- w cenie 491 zł

—. w cenie 3.300 zł
Polecamy również nasze usługi z zakresu bran 
źy foto-optycznej i foto-laboratoryjnej (foto 
grafia barwna i czarno-biała).
Nasze placówki znajdują się na terenie miasta 
Poznania, woj. poznańskiego i zielonogórskiego.

K8849

DLA DZIECI
ZABAWKI

jakich jeszcze nie było
• krajowe 

importowane
• zmechanizowane

w dużym wyborze polecają

sklepy zabawkarskie PSS
Dla każdego coś innego !

W9162

Komunikaty
Zaginęła suczka kerry, 
czarna, długi włos, pod- 
strzyżony grzbiet, krótki 
ogon. Ostrzegam przed 
kupnem. Informacje, do­
prowadzenie: Kozia 32/33 
m. 3, tel. 508-72. 38500g

11. XII. 1966 r. zaginął 
foxterier (suczka półrocz 
na). Prosimy o zwrot, 
względnie informacje: Po 
znań, ul. Śniadeckich 1 
m. 6, tel. 642-84. 38477g

Dnia 22 grudnia 1966 r. o godz. 14.30 w Krośnie 
nr 148 k. Mosiny, pow. poznańskiego odbędzie się 
PIERWSZA LICYTACJA następujących ruchomości: 
1 samochodu osobowego „Syrena” oraz kompletu 
pokojowego składającego się z 1 serwantki, 1 ka­
napki, 2 foteli, 1 stołu i 1 stoliczka oszacowanych 
na łączną sumę 41.700 zł, a należących do ob. Ta­
deusza Grendela, zam. Krosno nr 148, pow. Poznań. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

K9086
Komornik Sądu Pow. w Poznaniu 

rew. VIII

Zgubiono zegarek „Tis­
sot”. Zgłoszenia: telefon-

Przetargi
445-64. 38404g
Pozostawiono w taksówce 
na trasie dworzec auto-
busowy ul. Winklera
w dniu 9 bm. pomiędzy 
godz. 17—17.30 bilety au­
tobusowe Krajowej Spół­
dzielni Komunikacyjnej. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o uprzejmy zwrot za 
wynagrodzeniem. Józefa 
Kierojczyk, Engla 16 m.
19. 38466g

Różne
Wypożyczam porcelanę 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 37472g
Starsza pani, która zao­
piekowała się kobietą 
przy upadku na schedach 
w Prez. RN - Grunwald 
dnia 18. XI. 1966 r. pro­
szona jest o zgłoszenie 
się. Ul. Logi 17 m. 2.

383 OOg

W dniu 15 bm. zasnął w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku lat 61, uko­
chany mąż i syn, śp.

Lech Piechowiak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 

10.30 na Górczynie.
Msza św. odbędzie się w dniu pogrzebu o go-

dżinie 8 
przy ul.

Poznań,

w kościele parafialnym św. Michała 
Stolarskiej.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA i RODZINA 

Głogowska 39 m. 10.

Dnia 15 grudnia 1966 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Franciszek Krzywosz
lat 67.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­
wego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 grudnia 1966 r.

w Poznaniu na cmentarzu na Junikowie o go­
dzinie 13.10.

DYREKCJA — SAMORZĄD___________ _
Poznańskiego Przeds. Budown. Przemysłowego 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 M9223

ROBOTNICZY

Dnia 14 grudnia 1966 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój ukochany maż, tatuś, zięć i szwa­
gier, przeżywszy lat 57, śp.

Apolinary Hrynaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godzinie 14 na cmentarzu w Miłostowie 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN i RODZINA 

Poznań, ul. Wołkowyska 41. 38511g

„ _ „ , , _ Ple Islerowicz fsekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki fzasteneaRedaguje Kolegium Mart FleJ Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączv w^ysUde
redaktora naczelnego^ Mieczyk w godz. od 9-16; redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-«5 
działy sekretariat r®dak j informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wvdawca-Poznański 

___ dział łączności z czytelnikami “ Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
p O Z N AN Wydawnictwo Praso^n5now1ada warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady Grafic/nr 
GWttwaldzka 19 °słoszeń redakc1a nIe odpowiaaa. « Marclna Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. w 6 y

„Stojąrnia Ludowa” Spółdzielnia Pracy Przemysłu 
Artystycznego w Poznaniu, uE Kordeckiego 12 — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 2.000 SZTUK 
NÓŻEK METALOWYCH chromowanych na połysk 
do stolików pod radio i telewizor, wykonanych z rur 
o 0 24 mm z pierścieniem do przymocowania płyt 
drzewnych.

Dostawa powinna być wykonana partiami sukce­
sywnie do końca 1967 roku.

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny Spół­
dzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać należy do dnia 28 grudnia 1966 r. 
w Biurze Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 29 grudnia 
1966 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K9090

Podania, maszynopis poi 
ski. obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje koncesjonowa­
ne biuro, mgr Krynicka, 
tel. 592-23, św. Józefa 5.

37577g
Poszukuję garażu, dziel­
nica Dębiec. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37428g.

MUZEA ]
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9—16.
Wielkopolskie Muzeum 

Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WVITAW¥
BWA (Arsenał) — „ie 

plastyków moskiewskich”
— g. 10—17.

Biblioteka 
skiego (pl. 
— wystawa 
dzieckiej —

E. Raczyń-
Wolności 19) 

książki ra-
g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—13.

Klub MPiK (Ratajczaka 
3S> — „Wystawa z okazji 
XX-lecia „Expressu Po­
znańskiego” — g. 10—20.
Biblioteka Główna U AM 

— „Książką Litwy Ra­
dzieckiej”.

Salon Sztuki Współcze-

AB
Nr 299 (7106)

Matrymonialne

Największą ilość ofert — 
oosiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa. Elektoralna 11. In 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K8138

snej ARPO (St. Rynek —
Arsenał) g. 10—18.

Salon Studencki — wy­
stawa plakatu leninow-
skiego — g. 17—22. 

ZPAP (Arsenał St.
Rynek) — ..Malarstwo Ja
nusza Bersza” 
10-18.

godz.

WOIT (St. Rynek) — 
„Wypoczynek w wielko­
polskich ośrodkach tury­
stycznych” — fotogramy 
J. Korpala — g. 9—13.

Szpital Miejski im. Ra- 
szei — interna, chirurgia 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 
412-51).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
telefon 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynnej 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

lekarz Weterynarii —
MiHska 
Zwierząt

Lecznica dla

W^lrlzk^ 248 
od 9—2'

■ • "adki)

ul Grun- 
rel 672-414 — 

- nagłe
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Poznańska pięciolatka
poddana dyskusji radnych

Poznaniu odbyła się wczoraj XIII sesja Rady Narodo- 
’ ’ wej, poświęcona omówieniu propozycji planu gospo 

darczego rozwoju miasta w latach 1966—70. Projekt rozwoju 
szeregu dziedzin życia gospodarczego uwzględnia przewidy­
wania, że pod koniec obecnego 5-lecia Poznań będzie liczył 
485 000 mieszkańców.
Na czoło omawianych wczo­

raj zagadnień wysuwa się prze 
mysł. Zakłada się, że wartość 
jego produkcji wzrośnie do 
1970 r. o 45 proc, w porówna­
niu ze stanem w roku 1965. 
Tak poważny skok będzie mo­
żliwy przede wszystkim dzięki 
szerokim inwestycjom, na któ 
re łącznie wyda się ponad 9 
mld. zł. Ponadto nastąpi w 
przemyśle wzrost zatrudnienia, 
zwłaszcza kobiet. Zakłada się 
jednak, że przemysł poznański 
da w tym 5-leciu lepsze wyni­
ki głównie dzięki wzrostowi 
wydajności pracy. Ma on wy­
nieść 69,4 proc, w stosunku do 
stanu z roku 1965.

W przemyśle terenowym za­
trudnienie ma wzrosnąć z 
11500 pracowników obecnie do 
12700 w r. 1970 a wartość pro

xlVADKl
Przy ul. Sienkiewicza w Kole 

znaleziono zwłoki Czesława Chę­
cińskiego. MO ustaliła, że został 
on potrącony przez pojazd me­
chaniczny, który oddalił się z 
miejsca wypadku. Poszukiwania 
trwają.

W Pile rowerzysta Paweł Czain- 
ski wpadł pod samochód Nysa i 
doznał ogólnych obrażeń.

*
W Pławcach (pow. Środa) Wła­

dysław Chudy, który prowadził 
traktor, nie posiadając do tego u- 
prawnień, potrącił 13-letniego ro­
werzystę Zenona Dudka. Chłopiec 
doznał złamania nogi.

Na trasie Chodzież — Margonin 
traktor z dwoma przyczepami pro 
wadzony przez Romana Dutkie- 
wicza wskutek gwałtownego ha­
mowania wpadł do rowu i prze­
wrócił się. Siedzący na błotniku 
18-letni Edmund Zygmanowski 
poniósł śmierć na miejscu. Proku­
rator zastosował areszt tymcza­
sowy wobec kierowcy pod zarzu­
tem spowodowania wypadku po 
pijanemu.

Przy ul. Bydgoskiej w Pile Star 
prowadzony przez Tadeusza Kle­
szcza —jak ustaliła MO — spowo­
dował zderzenie trzech pojazdów. 
W rezultacie zostali ranni pasa- 
ferowie Stara: Zygfryd Werner 
i Jan Banach.

Na trasie Kolo — Kłodawa fur­
gon Warszawa (kierowca: Daniel 
Woszczyński) zderzył się ze Sta­
rem prowadzonym przez Mariana 
Gołębiowskiego. Ten ostatni został 
ranny, (ak)

dukcji o 32 proc. Ten sam prze J 
mysł przewiduje zwiększenie 
wartości usług dla ludności o 
52 proc, w porównaniu z osta­
tecznym wynikiem poprzedniej 
5-latki.

Znaczna poprawa nastąpi w 
handlu, którego obroty mają 
pod koniec 1970 r. wynieść o- 
koło 11 mld. zł, czyli o 36,4 
proc, więcej niż w roku 1965. 
Handel otrzyma 201 nowych 
sklepów (w tej liczbie 41 pery 
feryjnych), 6 magazynów dla 
hurtu, a gastronomia 30 placó­
wek. Tym samym pod koniec 
tej 5-latki Poznań będzie miał 
189 placówek gastronomicz­
nych z 17 000 miejsc. Miasto o- 
trzyma też 12 nowych stołó­
wek przyzakładowych, popra­
wiona zostanie baza dla pro­
dukcji garmażeryjnej. Zamie­
rzenia w handlu idą w kierun­
ku poprawy asortymentowego 
zaopatrzenia sklepów oraz za­
pewnienia kobiecie pracującej 
możliwości nabywania dań por 
cjowanych w większym niż do 
tej pory stopniu.

Na poprawę stanu urządzeń 
komunalnych miasta przewi­
dziano w planie rozwoju 603 
min. zł. Do tej kwoty zakłady 
pracy powinny dodać 116 min. 
zł, jako wyraz partycypacji w 
rozwijaniu omawianej dziedzi­
ny gospodarki miejskiej. Głów 
ne kierunki działania, to: po­
prawa zaopatrzenia w wodę, 
uzbrojenie terenów przezna­
czonych pod nowe budownic­
two, zwłaszcza jednorodzinne 
oraz modernizacja ulic i rozbu 
dowa komunikacji. Wystarczy 
tylko wymienić, że Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne otrzyma 455 dalszych po 
jazdów, przede wszystkim auto 
busów oraz dwie nowe zajez­
dnie. Wybudowanych zostanie 
kilkanaście km linii tramwajo 
wych, przebudowanych zosta­
nie szereg ulic.

W obecnym 5-leciu poznania 
cy otrzymają łącznie 58 000 izb 
mieszkalnych, głównie z bu­
downictwa spółdzielczego na 
dwóch nowych osiedlach — Ra 
taję i Winogrady. Tym samym 
do roku 1970 wskaźnik zagęsz­
czenia na izbę spadnie z obec­
nych 1,44 do 1.37.

Wiele pieniędzy przewidzia­
no na inwestycje socjalno-kul- 
turalne. Szereg nowych obiek­
tów wybuduje się dla potrzeb 
szkolnictwa wyższego, m. in. 
dla Politechniki i Akademii Me 
dycznej. Ten resort przezna-

czył dla Poznania ogółem 620 
min. zł. W zakresie szkolnic­
twa niższych stopni wybuduje 
się m. in. 12 szkół podstawo­
wych, 10 przedszkoli, szereg li 
ceów i szkół zawodowych oraz 
2 internaty. Razem szkolnictwo 
otrzyma 40 nowych obiektów. 
Przewidziano też w dyskuto­
wanym wczoraj planie budowę 
nowych obiektów dla lecznic­
twa zamkniętego i otwartego.

Podjęta wczoraj uchwała zo 
bowiązuje Prezydium RN do 
poczynienia wszelkich kroków 
dla zabezpieczenia pełnej reali 
zacji wytyczonych zadań, (c)

Sabina G. z Sobiejewa z 
podziękowaniem dla uczciwego 
znalazcy p. E. Degórskiego za od­
dane jej dokumenty i pieniądze.

• ... Mieszkańcy Kaźmierza pro­
sząc, by telewizor znajdujący się 
w klubo - kawiarni był częściej 
czynny. Proszą oni także Okrę­
gowy Zarząd Kin o lepsze kopie 
wyświetlanych tu filmów.

• ... Zenon Wachowiak zdziwio­
ny, że płacąc w terminie rachu­
nek wystawiony przez Kółko Rol­
nicze w Zakrzewie, otrzymał po 
pewnym czasie rachunek na 1,50 
zł, jako dopłatę do poprzedniego 
wraz z kosztami upomnienia na 
sumę 5 zł. — Dlaczego mam opła­
cać koszt omyłki urzędnika z Kół­
ka Rolniczego — zapytuje czytel­
nik.

mają okazję do wysłuchania 
kantat tego kompozytora na 
piątkowym i sobotnim koncer­
cie symfonicznym w auli UAM 
w wykonaniu orkiestry symfo 
nicznej pod batutą W. Krze- 
mieńskiego oraz Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. 
Kurczewskiego.
0 Przegląd Nowości wydaw 

niczych Miesiąca — pod takim 
hasłem otwarto stoiska książ­
kowe w holu Pałacu Kultury, 
40 wydawców prezentuje tam 
ponad 500 tytułów.
0 W poznańskich sklepach 

ruch przedświąteczny, zaopa­
trzenie na ogół dobre. Mimo za 
pewnień, nie każdemu udaje 
się kupić naprawdę ładną cho­
inkę. Za to pomarańczy i cy­
tryn w tym roku nie brakuje, 
można kupić bez kolejki.
0 Wkrótce ferie zimowe. Ca 

łe dwa tygodnie odpoczynku. 
W szkołach i zakładach pracy 
czyni się przygotowania do o- 
bozów zimowych w górach. Na 
wczasach w mieście przebywać 
będzie około 80 tysięcy dzieci 
i młodzieży. Przewidziane są 
noworoczne choinki i bale, ku 
ligi i wycieczki.

0 Znany fotografik poznań­
ski M. Kucharski zdobył kolej­
ną nagrodę międzynarodową 
na dorocznym salonie w Hong­
kongu, zajmując II miejsce w 
silnej konkunyacji fotografi­
ków z całego świata, za Wiet­
namczykiem Don-Hong-Oai.

(emp)

48008 drzew miododajnych
przez kilka lat trwała w
* naszym województwie 

społeczna akcja sadzenia 
drzew i krzewów, Realizowa_ 
no konsekwentnie ogólnokra­
jowe hasło: „Milion drzew na 
1000-lecie!” W tej akcji brali 
również udział zrzeszeni 
pszczelarze wielkopolscy, łą­
cząc pracę społeczną z po­
żytkiem dla własnych pasiek. 
W okresie 6 lat zasadzili pra­
wie 46 tysięcy drzewek i 
krzewów nektaro i pyłkodaj- 
nych. Na każdego członka 
Związku przypadłe więc śred­
nio po 3 drzewka.

W rezultacie tej społecznej 
pracy, przy szkołach i dro­
gach wiejskich, przy bocz­
nych ulicach skwerkach
miast, na nieużytkach rolnych 
w polu — powstały małe plan 
tacje lip, klonów i akacji. 
Bieżącej jesieni akcja ta zo­
stała oficjalnie zakończona, 
chociaż sadzenie drzew mio­
dodajnych trwać będzie nadal,

Juniorzy PT W Tryton
najlepsi w kraju

Sporo gromów spadło już na poznańskie wioślarstwo. Wycinko^ 
ocena na podstawie pojedyńczych regat, zbyt daleko idące, często 
zbyt uogólniające wnioski doprowadzają do subiektywnego spój, 
rżenia na sprawę, Kompleksowo rzecz biorąc, z perspektywy mj. 
nionego sezonu, przyznać trzeba, że dokonaliśmy kroku naprzód. 
Nie jest on wprawdzie taki, na jaki okręg poznański stać, ale te­
goroczne wyniki pozwalają utwierdzić w przekonaniu, że szkoj^. 
nie, zwłaszcza juniorów, w niektórych klubach weszło na właści-
wą drogę.

Weżmy dla przykładu Poznań­
skie Towarzystwa Wioślarzy Try­
ton, w którego barwach startuje 
nasz najlepszy skifista Eugeniusz 
Kubiak. Największym bodaj wy­
darzeniem w historii tego klu­
bu, a także w tegorocznych star­
tach poznańskich wioślarzy w o- 
góle, jest zdobycie przez junio­
rów Trytona drużynowego mistrzo 
stwa Polski 1966 r.

Sukces ten ma wielorakie aspek 
ty. Z jednej strony jest dowodem 
rzetelnej pracy nad młodzieżą w 
klubie, co pozwoliło nie tylko na 
zdobycie mistrzowskiego tytułu, 
ale kilkakrotne powtórzenie w cią 
gu sezonu prymatu juniorów Try 
tona nad innymi poznańskimi klu 

| bami oraz poważnymi rywalami 
[krajowymi. Z drugiej zaś strony, 

w ramach samej federacji, poka­
zanie że znacznie skromniejszymi 
środkami (chyba niesłusznie tak 
dzielonymi) można więcej zrobić 
niż wiodąca sekcja federacji — 
warszawska Skra. Rozpatrując w 
podobny sposób tegoroczne suk­
cesy Trytona można znaleźć wię­
cej zależności lub nonsensów w 
naszej polityce sportowej.

Nie dysponujemy jeszcze oficjał 
ną tegoroczną punktacją sporzą­
dzoną przez okręg Związku. Z 
pobieżnych jednak obliczeń wy­
nika, że oficjalna punktacja mo­
że dokonać bardzo istotnych 
zmian w pojęciach o prymacie 
i kolejności wielkopolskich klu-
bów. Z podanych wyżej 
dów nie ustosunkowujemy 
tej sprawy szczegółowo.

Wróćmy do mistrzostw 
juniorów na łęgnowskim

wzglę- 
się do

Polski 
torze

czwórek bez sternika, bo nie mą
takiego sprzętu, a przyparty do 
muru, puścił załogę (oczywiście 
na pożarcie) z olbrzymim kamie-
niem na miejscu sternika. Łodzią 
sterowali zawodnicy przy pomocy 
wioseł.

Wydaje się, że już uzyskane wy 
niki są uzasadnioną podstawą do 
sprzętowego zastrzyku, co pozwo. 
li na znaczniejsze polepszenie pra 
cy. Bez tego trudno mówić o u, 
trzymaniu wysokiej pozycji, ą 
przecież na planie minimum nie 
kończą się ambicje działaczy i 
wodników Trytona.

BOGDAN DOHNKB

Z Wielkopolski
Od 18 do 24 bm. odbędą się 

Poznaniu indywidualne i druży­
nowe mistrzostwa Wielkopolski w 
tenisie stołowym.

Finałowe spotkania w siatkówce 
mężczyzn i kobiet dla pracowni­
ków służby zdrowia w Wielkopol- 
sce odbyły się w Kościanie. W 
konkurencji kobiet pierwsze miej 
sce wywalczyła drużyna Kościana 
I (Sanatorium) przed Gnieznem
(Szpital Powiatowy); w 
rencji mężczyzn pierwsze 
również zdobył Kościan 
rium) przed Gnieznem.

Jeden z najstarszych

konku- 
miejsce 

(Sanato-

klubów

gdyż wskutek chemizacji rol­
nictwa, naturalne pożywki 
pszczele na polach kurczą się 
z roku na rok Trzeba więc 
szukać źródeł zaopatrzenia 
dla pracowitych owadów w 
odpowiednim drzewostanie.

Warto dodać, że w okresie 
bieżącej jesieni w akcji sadze 
nia drzew i krzewów miodo­
dajnych wyróżniły się nastę­
pujące koła pszczelarzy: w 
Pile, w Kostrzynie, w Skal­
mierzycach Nowych, w Czem­
piniu i w Lesznie. Członko­
wie tych . kół zasadzili w li­
stopadzie br. ponad 4 tysiące 
drzew i krzewów. Rejonowa 
Spółdzielnia Ogrodnicza w 
Nowym Tomyślu dostarczyła 
zaś bezinteresownie 600 sa­
dzonek akacji, a Władysław 
Zajdler z tego samego mia­
steczka — 80 sztuk sadzonek 
klonu, wyhodowanych we wła 
snym ogródku, co też zasłu­
guje na podkreślenie.

(kj)

pod Bydgoszczą. Na 36 startują­
cych klubów Tryton zdołał wy­
walczyć pierwsze miejsce. Złoży­
ło się na to m. in. 5 pierwszych 
miejsc (w tym ósemki), i ofiar­
na walka pozostałych, najmłod­
szych wioślarek i wioślarzy Try­
tona. Ta wysoka pozycja PTW 
nie była przypadkowa, chociaż za 
skakująca w zestawieniu z taki­
mi tuzami wioślarskich torów, 
jak KKW Bydgoszcz czy WKS Za

Wielkopolski MKS Admira od- 
dał do dyspozycji swych człon­
ków i sympatyków świetlicę przy 
ul, Nehrina 3 (boczna ul. Hetmań­
skiej).

DKKFiT Poznań — Stare Miasto 
zaprojektował urządzenie w 
dniach od 27 bm. do 2 stycznia 
1967 r. zawodów łyżwiarskich oraz 
saneczkowych w Międzyszkolnym 
Ośrodku Sportowym przy Szkole 
Podstawowej (ul. Północna 8).

wiszą.
Dobry 

tylko w 
których

sezon miało PTW nie 
juniorach. Wyniki nie- 

regat, m. in. Ośrodków
Przygotowań Olimpijskich w Po­
znaniu, które zakończyły się za­
ledwie 3-punktową przegraną z 
Bydgoszczą wykazują, że w pun­
ktacji klubowej najlepszy z po­
znańskiego okręgu był Tryton.

Wioślarze zeszli z wody. Okres 
zimy wykorzystają na intensyw­
ne przygotowania do sezonu, któ­
ry awansem powinien nas napa­
wać optymizmem, gdyby nie 'brak 
sprzętu. Nie pomogą bowiem naj­
lepsze słowa, jeżeli kierownict-

Notatnik lekkoatletyczny
Według statystyki dokonane] 

przez Polski Związek Lekkiej At­
letyki mamy w kraju około 
stadionów lekkoatletycznych, po­
siadających rzutnie, skocznie i co 
najmniej 4-torowe bieżnie. Leci 
tylko dwa obiekty wyposażone 
są w urządzenia potrzebne do or­
ganizacji międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych, miano­
wicie: stadion dziesięciolecia w 
Warszawie i drugi w stolicy sta-
dion

kiej
nich

Legii.
W kraju mamy 579 sekcji lek 
atletyki. Niestety, wiele z 
nie posiada odpowiednich

wo klubu 
nie może 
gat, gdyż 
zupełnie

staje przed faktem, że 
wystawić załóg do re- 
brakuje łodzi. Tryton 

nie obsadzał biegów

boisk .do treningów. Brak urzą­
dzeń m. in. we Wrocławiu który 
jest siedzibą dwóch zespołów I* 
ligi. Drużyny te, kiedy spadły 
ulewne deszcze, nie mogły prze- 

1 prowadzić zawodów.

Grudzień Łazarza
17 ____________

Sobota Słońce: 7.58—15.39

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 16 „Łąka” i g. 19 

„Król włóczęgów”; NOWY — g. 
19 „Namiestnik”; OPERA — g. 19 
„Szkoła żon”; OPERETKA — g. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 17 „Miś Rym-Cim-Ci”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Kram z piosenka­

mi”; TUREK — „Dzieci Pana Maj 
stra”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik — nieczyn­

ne; Noteć „Gangster i urzędnik”; 
CZARNKÓW — „Niekochana”; 
GNIEZNO — Lech: „Cierpkie gło­
gi”, Polonia — „Bumerang”; GO­
STYŃ — „Marysia i Napoleon”; 
JAROCIN — „Piekło i niebo”; 
KALISZ — Kosmos: „Don Ga­
briel”, Oaza — „Juana Galio”, 
Stylowe — „Kochankowie z Maro­
ny”; KĘPNO — „Niekochana” 

łość”; RAWICZ — „Poznańskie 
słowiki”; SŁUPCA — „Czarny 
żwir”; ŚREM — „Inspektor Mor­
gan prowadzi śledztwo”; ŚRODA 
— „Pokochajmy się”; SZAMOTU­
ŁY — „Towarzysze”; TRZCIAN­
KA — „Lekarstwo na miłość”; 
TUREK — „Samotny jeździec”; 
WĄGROWIEC — „Jeden przeciw 
wszystkim”; WOLSZTYN — „Po­
znańskie słowiki”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

Waszyngton — Muzea: „Wspom­
nienia o Prezydencie J, F. Kenne­
dy’™”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny, dyr, T. Krzemieński, 
solista T. Żmudziński — fortepian 
— Poznański Chór Chłopięcy.

RADIO

PROGRAM I — Fala 1322 m i 
UKF 69,74 MHz (do g. 18 i od 24 
do 3): — 8.15 Mozaika melodii; 
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla klas III i IV Cykl: 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Poran­
ny konc. rozrywk.; 10 „Marcia”, 
fragm. pow. Z. Nałkowskiej; 10.20 
Franc. muz. oper.; 11 Dla klasy 
VII „Dźwiękowe pocztówki z 
NRD”; 11.30 „Poznajemy nasze 
pieśni i tańce ludowe”; 12.10 Me­
lodie z różnych stron świata; 12.25 
Rolniczy kwadrans; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Aud. dla klas 
HI i IV „Czy to Rogaś”; 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej Polskiego Radia pod dy­
rekcją E. Ciukszy; 14 „Nieza­
pomniane stronice” — „Zagadka 
literacka”; 14.30 „Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba”, 
opr. A. Gontarska; 15 Wiadomo­
ści; 15.05 Z muz. franc.; 15.30 
Kultura pilnie poszukiwana; 16 
Popołudnie z młodością; 18 „Zna­
jomi z anteny” pod red. A. Wroń­
skiego; 18.40 Zapowiedź programu 
„Popołudnie z młodością”; 18.45 
Radiowy kurs jęz. ang.; 19 Radio- 

Reklama; 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.26 Wiadomości sportowe; 
20.30 Wieczór lit.-muz.; 20.33 Muz. 
rozrywk.; 20.50 „Program z dywa­
nikiem”; 21.55 Słynne parafrazy; 
22.13 „Osiem i jedna czwarta” — 
słuch. Z. WiktorczyRa; 22.43 Ką­
cik melomana; 2310 Wiadomości 
sportowe; 23.15 Gra Zespół J. Mi­
liana; 23.35 Mel. tan.; 0.05 Pro­
gram nocny z Rozgł. PR w War­
szawie; 0.55 Kalendarz Radiowy; 
1.05 d. c. programu nocnego z Roz­
głośni PR w Warszawie; 3 Hymn 
i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM U — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: — 8.15 Rad. kurs 
jęz. ros.; 8.35 Aud. dokum.; 9 Po­
ranne melodie; 9.20 Piotr Czaj­
kowski — Fragm. baletu „Śpiąca 
królewna”; 9.50 „Dwa nurty” — 
„Walka o nowe wychowanie” — 
fragm. pow. I. Krasickiego; 10.03 
Omówienie programu; 10.05 Po­
ranny konc. rozrywk.; 10.50 „Czło 
wiek, o którego upominało się 
morze” — ode. pow. A. i Cz. Cent 
kiewiczów; 11.10 Publ. międzynar;. 
11.20 Poranny konc. Chopin.; 12.25 
Cygańskie mel. gra Ork. F. Chack 
sfielda; 12.50 Mówi Techniki; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotnie popołudnie muz.; 13.50 
Sprawy niezwykłe i przykre — 
autor: S. KuBTak; 14 Muz. popu­
larna; 14.30 Uniwersytet Radiowy; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra 
Zespół Klarnecistów S. Maciejew­
skiego; 15.15 Piosenki żołnierskie; 
15.30 Dla dzieci „Nieznośny pasa­
żer”, słuch. M. Mazura; 16.05 Pu­
blicystyka międzynar.; ,17.25 Wiel 
kopolska dla eksportu; 17.30 Gra­
jąca szafa 18.15 Aud. z cyklu: — 
„Spotkanie dźwięku i metafory”; 
18.60 Fel. M. Jorsta; 19.05 Muzyka 
i Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”, 
ćdc. pow. radiowej; 20 Recital 
Tygodnia — W. Małcużyński — 
fortepian; 20.30 Radiowa Giełda 
Piosenki; 21.27 Kronika sportowa; 
21.40 Gra Pozn. Piętnastka Radio­

wa; 22 Radiokabaret Trzy po trzy 
167; 23 Z nagrań wybitnych ar­
tystów; 0.05 Program nocny; 0.55 
Kalendarz Radiowy; 1.05 d. c. pro­
gramu nocnego; 3 Hymn i koniec 
audycji;

WIADOMOŚCI: 4.39, 5, 5.36, 6.3«, 
7.30, 8.30, 16, 12.06, 16, 19, 21, 23.56, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I —
Fala 1322 m i UKF 69,74 MHz (do 
g. 18 i od 24 do 3): 8.15 Frances­
co Maria Manfredini: Concerto 
g-moll op. 3 nr 16; 8.30 Przekrój 
muz. tygodnia w oprać. B. Łosa- 
kiewicza; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Rad. 
Mag. Wojsk.; 16 Dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym „Jak to było 
z piernikami” słuch. M. Kruger; 
10.25 Konc. życzeń; 11.46 „Maga­
zyn Nowości Techniki”; 12.16 Fel. 
z cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
„Tropami ludzi i pieśni”; 13.20 15 
minut z orkiestrą Martinasa; 13.35 
Przegl. prasy literackiej; 13.45 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „w 
Jezioranach” ode. wiejskiej pow. 
rad.; 15 Radiowa piosenka miesią­
ca; 15.30 Niedzielny kiermasz muz. 
16.05 Tyg. przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Marcowy 
kawaler” słuch, wg. komedii Jó­
zefa Blizinskiego; 17.20 Muzyka; 
17.30 Z romantycznej muz. kamer. 
18 Wyniki Toto-Lotka oraz regio­
nalnych gier liczbowych; 18.05 
Sprawozd. dżw. z Międzypaństwo­
wego meczu bokserskiego o Pu­
char Europy Polska — Zw. Ra­
dziecki; 19.10 „Antykwariat mu­
zyczny”; 20 „Siedem dni w kraju 
i na świecie”; 20.26 Wiadomości 
sportowe; 20.30 Wieczór liter.- 
muz.; 20.33 „Matysiakowie” ode. 
pow. radiowej; 21.03 „To lubię”; 
21.23 Radiokabaret „Trzy po trzy” 
22.23 Z repertuaru K. Konarskiej 
i Zespołu „Ricercar 64”; 22.41 
Chwila poezji; 22.45 „Piosenki 
przed 23-cią”; 23.10 Wiadomości 
sportowe; 23.15 Nowości programu 
III; 0.05 Program nocny z Rozgł. 
PR w Krakowie; 0.55 Kalendarz 
Radiowy; 2.05 d. e. programu noc 

nego z Rozgł. PR w Krakowie; 3 
Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 23, 24,.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Poznański Konc. Życzeń; 11 Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. S. 
Stuligrosza; 11.20 Teatr Poezji — 
„Człowiek idzie pieszo po ziemi”; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 12.35 Poranek symf.; 13.35 
Polska muz. lud. w wyk. Zesp. 
Lud. PR; 14 Poetycki konc. ży­
czeń; 14.30 Gra Radiowy Zespół 
„Studio M2”; 15 Dla dzieci „Ami- 
nata biegnie za piosenką”; 15.45 
Stare melodie — nowe. opracowa­
nia; 16 Wyniki losowania 501 PGL 
„Koziołki”; 16.01 Kabaret radio­
wy „Rikki-tikki-tavi” autor: Cz.
Chruszczewski; 16.30 Konc. chop. 
w wyk. W. Aszkenazi’ego; 17.05 
„O czym mówią w świecie” — 
aud. rad. korespondentów za gra­
nicą; 17.30 „Program z dywani­
kiem”; 18.35 Konc. zesp. rozrywk. 
i jazzowych; 19 Rewia piosenek — 
zapowiada Kydryński; 19.30
„Porwanie Amazonek” słuch, wg. 
komedii „Ben Levy’ego; 20.30 Wy­
niki losowania „Koziołków”; 21.22 
Muz. tan.; 22 Ogólnopolskie wia­
domości sportowe i wyniki Toto- 
Lotka; 22.20 Poznańskie wiad. 
Sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muz.; 23.30 Melodie na dobranoc; 
24 Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

8.30,

TELEWIZJA

SOBOTA — 10.55 — 11.25 — Biolo­
gia dla kl. VII „Świat motyli” (W- 
wa); 11.25 — Przerwa; 11.55—12.25 
Geografia dla kl. VI „Wyżyna Slą 
ska” (W-wa); 12.25 — „Cena od­
wagi” — film fab. prod. bułg.; 
16.20 — Program dnia; 16.25 — Pro 
gram Tygodnia; 16.40 — Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci; 
16.55 Wiadomości dziennika

TV; 17 — Dla dzieci film krótko 
metrażowy „O ptaku wędrowni" 
ku; 17.10 — Dla młodych widzów 
„Jak zostaliśmy poszukiwaczami 
skarbu”; 17.30 — Bufor filmowy, 
17.45 — „Latawiec” — film ani­
mowany kukiełkowy prod. UNI­
CEF; 18.05 — Spotkania z przyro­
dą; 18.30 — Jazz w Filharmonii; 
19 — Wieczorne rozmowy — przed 
kamerą dr K. Kąkol; 19.20 — O* 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.05 — 
Bellgarde wpada w gniew — f’!rB 
z serii Belphegor — czyli upiór 
Luwru; 20.40—21.10 — „przedstawia 
my’ — scenariusz M. Nowakow­
ski i W. Młynarski; 21.30 — D^ien 
nik TV; 21.45 — wiadomości spor­
towe; 21.55—„Testament Dr cor- 
delier” — film fab. prod. tr., 
lat 16; 23.25 — „Czy lubicie Mo­
zarta” — film prod. CSRS; 24.00— 
24.05 — Program na jutro.

NIEDZIELA — 8 politechnika 
TV — Geometria wykreślna; *• 

ChemiaPolitechnika TV

nia”; 9.05 39 
Politechnika
9.55 Program 
—„Gwiazdki

.Korozja i sposoby jej zwalcz®' 
lekcja jęz. ros.;
TV — Matematyka; 
dnia; 10 Dla dzieci 

śniegu”; 10.45 ti”11 
fab. prod. radź. pt. „Klucze d» 
nieba”; 12 Wiadomości, dziennik®* 
12.10 Gra Polska Kapela F. D«e 
źanowskiego; 12.45 Dla dzieci — 
Wojciech Żukrowski — ”Porpa. 
nie w Tiutiurlistanie”; 13.W »Ba* 
kaniarze” — reportaż film. z 
klu — „Ludzie i zdarzenia”; 1 * * * * 6 ■ 
Film z serii — „Czarownice”; 
Polska Kronika Filmowa; H- 
„Przemiany” — • magazyn ‘

i „Lenin w Polsce”; KŁODAWA
— „Ktokolwiek wie...”; KOŁO —
„Viva Maria”; KONIN — Energe­
tyk: „Miłość blondynki”, Górnik
— „Nie przysyłaj mi kwiatów”; 
KOŚCIAN — „Winnetou” (I i TI 
s.); KROTOSZYN — „Rysopis”; 
LESZNO — „Ktokolwiek wie...”; 
MIĘDZYCHÓD — „Sobótki”; NO­
WY TOMYŚL — „Dwaj z Teksa­
su”; OBORNIKI — „Człowiek z 
Rio”; OSTRÓW — Roma: „Ko­
chankowie z Marony”» Słońce — 
„Bariera”; OSTRZESZÓW — „Mar 
kiza Angelika”; PIŁA — Koral. 
„Tomasz oszust”, Iskra — „Naj­
piękniejsze oszustwa świata”; 
PLESZEW — „Lekarstwo na mi-

6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB 
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Wiejskiej; 15 „Wielka Gra” - ’ ' 
leturniej; 16 Z cyklu — -
ty”; 16.55 Teatr Niedzielny • „For 

17.30 
1Jteca” — A. Surańskicgo; 

„Plebiscyt Archiniedesa”;
/„Ńic świętego” — felieton ,iteraL 
ki A. Sandauera; 19.20 Dobran 
i Dziennik; 20 Recital pioseąk® 
ki Emila Dimitrowa; 20.30 »$nl,e , 
w raju” — film fab. prod. a”g’ 
22 Niedziela Sportowa; 22.2® 
niki Los. „Koziołków” i
jutro.

Tv zastrzega prawo zmia®-


